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Od Administracyi.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
• wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w .  27 kwietnia
Parlamentaryzm austryacki przechodzi cięż­

kie przesilenie. Nowa ordynacya wyborcza 
umożliwiła wybór posłów socyalno - demokraty­
cznych; nowe prądy społeczne, walka ekono­
miczna z zabarwieniem wyznaniowem, ruch^ lu ­
dowy z każdym dniem w zrastający, podcięły 
egzystencye jednych stronnictw parlamentarnych, 
dały życie innym. Silniej, niż kiedykolwiek, 
zarysowały się różnice stronnictw w czasie w y­
borów; stąd kluby parlamentarne weszły do 
Izby z pewną, z góry powziętą tendencyą wy­
łączności. Stanowczo powiedzieć można, że 
w czasie wyborów wysilano się na tworzenie 
nowych programów, na wyszukiwanie nowych 
haseł, na zaznaczenie odrębności politycznej. 
Skutkiem tego zapełniła się Izba poselska klu­
bami o bardzo rozbieżnych kierunkach, dążą- 
cemi w pierwszym rzędzie do zaznaczenia swej 
odrębności.

Wyszukanie wspólnego m ianownika, pod 
któryby pewną większość tych klubów podcią­
gnąć można, okazało się rzeczą trudniejszą, niż 
się zdawać mogło. Gabinet wystąpił z kwestyą 
zasadniczej natury zaraz na początku sesyi, nie 
czekając, aż w postępowym ruchu zbliżą się 
ku sobie stronnictwa i grupy, aż wyszukają, 
parte koniecznością, pewne punkta styczne, 
newną sferę wspólnych interesów. Postąpienie 
hr. Badeniego okazało się w wysokim stopniu 
ryzykownem, i doprowadziło, zaraz w pier- 
wszyeh dniach nowego okresu ustawodawczego, 
do bardzo poważnego przesilenia, które dopiero 
cesarz zażegnać zdołał. Większość skleiła się 
właściwie wbrew życzeniu rządu, który pomi­
mo tego pozostał u steru. Ta słowiańsko kon­
serwatywna większość otrzymywać ma, „od wy­
padku do wypadku", pomoc ze strony liberałów, 
przeciw któiym właściwie jej ostrze polityczne 
jest skierowane. To świadczy najlepiej, czego po 
takiej kombinacyi wyczekiwać można.

A teraz właśnie czeka Izbę sprawa niesły­
chanej wagi, sprawa, wyrokująca o organizacyi 
państwa na dalsze dziesięciolecie. Zatwierdzanie
i normowanie dualistycznego systemu państwa 
jest stanowczo najdonioślejszą atrybucyą parla­
mentu austryackiego, który pozbawiony jest ró 
wnocześnie prawa decyzyi bezpośredniej w kwe- 
styacb polityki zagranicznej i wojskowości. — 
W sprawie tak ważnej wyrokować ma parla­
ment obecnie, gdy rząd pozbawiony jest silniej­
szego w nim oparcia i lawirować musi wśród 
stronnictw bardziej, niż kiedykolwiek.

Z uczuciem wielkiej niepewności zbliży się 
więc jutro, przy otwarciu feryami świątecznemi 
j rzerwanej sesy i, gabinet hr. Badeniego do 
parlamentu, który nawzajem z nieufnością spo 
glądać będzie na ławę rządową. Sprawy zaś, 
jak ie  zaraz w najbliższej przyszłości wejdą na 
porządek dzienny, mogą właśnie przyczynić się 
do zaostrzenia antagonizmów klubowych. Zaraz 
na pierwsze danie otrzyma Izba cały szereg 
wniosków naglących. I socyalni demokraci i li-

berali wytoczą znowu działa, które gromkim 
odzywać się będą głosem. W alk i toczyć się b ę ­
dzie i o nadużycia wyborcze i rozporządzenia 
językowe dla Czech i Moraw. Bezwzględność 
radykalna i zachłanność święcić będą znowu 
hałaśliwe tryumfy.

Do zaznaczenia różnic politycznych przyczyni 
się także niemało dyskusya nad adresem do 
tronu. Wszystkie stronnictwa wyruszą znowu w 
pełnej zbroi pod swemi sztandarami, — rozpra­
wa doprowadzić może do starć przykrych, któ­
rych wyniku przewidzieć nie można. Już raz 
doprowadzono do tego, że po ożywionej dysku- 
syi musiano odstąpić od zamiaru uehwalenia ad­
resu du tronu. Bardzo być może, że i obecnie 
Izba nie zdobędzie się na adres, któryby wyra­
zem był politycznych jej zapatrywań. I lepiej 
byłoby rzeczywiście odstąpić od myśli uchwale­
nia adresu do tronu, niż uchwalić adres bez­
barwny, nie dogadzający żadnemu stronnictwu.

Dopiero gdy przez te bystre wody przepłynie 
Izba poselska, powołaną będzie do rozstrzygnię­
cia kwestyi ugody austryacko-węgierskiej.

Listy z pod zaboru rosyjskiego.

W a r s z a w a ,  14 kwietnia.
(ApucMin przeciw policyi szkolnej. — B un t sta­
tystyczny na Podlasiu. — Zam iar obrazy mun­
duru. Okólnik kaliskiej dyrekcyi naukowej).

Do czego doszło za Apuchtina ściganie szko­
ły tajnej, pokazuje okólnik, wydany przez nie­
go samego w czerwcu 1896 r. dla zażegnania 
znpełnej anarchii, która się w kradła w policyę 
oświecenia. Okólnik ten wzywa naczelników 
dyrekcyj szkolnych, aby na przyszłość z przed­
stawieniami o wymierzanie kar za potajemne 
nauczanie wtedy tylko do niego się zwracali, 
kiedy są protokoły, z których wina jawnie i 
niewątpliwie występu,!:, a więc: 1) Protokoły 
winni podpisywać także i sami obwinieni, i, o 
ile można, świadkowie, a nietylko sami stra­
żnicy ziemscy i urzędnicy wydziału oświecenia.
2) Protokoły sporządzać trzeba na samem miej 
scu potajemnego nauczania, a nie w gminie na 
mocy ustnych oświadczeń policyi i żandarmów.
3) Przy rewizyi miejsc takich należy spisywać 
dokładnie dzieci potajemnie nauczane, oraz o 
znaczać ich wiek. 4) Wymieniać książki i ze­
szyty z tytnłów, napisów, lub przedmiotów i 
dołączać je  do protokołu. Okólnik zabrania 
wchodzić do szkół potajemnych z asystencyą 
policyi i wspoli ie z nią sporządzać protokoły. 
Odtąd poprzestawać będą działający na zawia­
damianiu policyi. Złe musiało już" być bardzo 
wielkiem, skoro je dostrzegł nawet taki Apu 
chtin.

Na Podlasie wyjeżdżał trzy tygodnie temu 
prokurator Izby sądowej T u r a  u. Prowadził 
śledztwo dla wykrycia sprawców i podżegaczy 
b u n t u  s t a t y s t y c z n e g o .  Na faktach przez 
siebie zebranych oparł wnioski, między innemi 
żądając wywiezienia trzech obywateli ziemskich 
w drodze administracyjnej. Ks. Imeretyński na 
wnioski nie przystał odrazu i w] słał od siebie 
urzędnika dla zbadania prawdy. Czem się za­
kończyło nowe to kommisoryum — nie wiemy; 
ale donoszą nam z Podlasia, że na lud naczel­
nicy powiatow nakładają srogie kary pieniężne, 
po s z e ś ć d z i e s i ą t  r u b l i ,  za wydalenie sie 
z żółtym tylko, krajowym, paszportem do sa­
mego Petersburga ze skargami na nadużycia. 
Założono też jakieś nowe księgi, a do nich po­
licjanci wpisują tych właśnie, którzy przy 
wpisie podali się za katolików. Dla zachęcenia 

' ludu do dobrowolnego stawiennictwa, rozpusz­
c z a ją  wieści, że tak spisjw ani będą już mogli 
swobodnie wyznawać katolicyzm. Rzeczywiście

regestrowanie unitów jest wstępem do częścio­
wej przynajmniej proskrypcyj. S i e d m i u  j u ż  
o p o r n y c h  w y w ' e z i o n o  d o  R o s y  i, a pe­
wną liczbę rozesłano po Królestwie. O jednym 
z takich internowanych donoszą z Włoszczowej 
w Kieleckiem.

Musi mieć ks. I m e r e t y ń s k i  swoje własne 
pojęcią o prawie i sprawiedliwości, jeżeli w trzy 
tygodnie już po przybyciu Warszawy mógł, 
w sprawie jeszcze z czpsóm szuwałowowskich, 
wydać postanowienie, które słuszne wywołało 
wśród nas zdziwienie W lecie jeszcze r. b. ba­
wiło się towarzystwo polskie, głównie z cykli­
stów kieleckich, w okolicach miasta. Nadeszli 
dwaj oficerowie z jedną damą. Przystanęli i 
z zabawiających się muzyką i tańcem, nrzą 
dzili sobie bezpłatne widowisko. Odpowiedziano 
na taką nieprzyzwoitą ciekawość wstrzymaniem 
zabawy. Zaczęto się bawić na nowo dopiero 
wtedy, kiedy oficerowie z damą odeszli. Spo­
strzegłszy, że towarzystwo napowrót się ożywi­
ło, mnndury umyślnie powróciły, aby zabawę 
powtórnie zatamować. P. R  5 ż‘j  c t  j, syn za­
cnego, przea paru laty zmarłego prezesa dyre 
kcyi szczegółowej Tow. kred. z. w Kielcach, wy­
dał rozkaz zaprzestania muzyki. Pomiędzy ofi 
cerami a towarzystwem polskiem nie było naj­
mniejszej wymiany słów, choćby najlżej obra­
żających; pomimo to oficerowie poskarżyli się 
przed swoją zwierzchnością, a ta zwróciła się 
do władzy politycznej. W sprawie tak niesły­
chanie ważnej sam gubernator l w a n e n l  o ka­
zał się przed siebie stan ic  p. Różyckiemu; ale 
gdy wyjaśnień wysłuchał, puścił obżałowanego 
wolno.

Sprawa przecież nie zatrzym ała się na Kiel­
cach; doszła do żandarmeryi w Warszawie, do 
kancelaryi samego gen. gubernatora—sprawa ak 
niesłychanie w ażna, tak głęboko politysznp.. 
Hr. Szuwałow pozostawił j ą gweinu następcy; 
następca zatwierdził wnioski swej kancelaryi i 
skazał p. Różyckiego na trzy dni aresztu za 
ujawniony zamiar ubliżenia mundurowi rosyj­
skiemu. Skazany, mając jak ieś jeszcze przez 
ojca swego stosunki z gen, Puzyrewskim, zako- 
ła ta ł do niego, ale be? skutku. Musiał więc 
wrócić do Kielc z niczem i odsiedzieć swoje 
trzy dni „za  z a m i a r  o b l i ż e n i a  m u n d u ­
r o w i  r o s y j s k i e m u 11. Oryginalne pojęcie o 
prawie i sprawiedliwości.

W jednym z najpierwszych „ L i s t ó w  z p o d  
z a b o r u  r o s y j s k i e g f i "  d„ Nowej Reformy 
wspomniani o okólniku dyrekcyi naukowej ka­
liskiej, wył iwzezającym cywilizacyjną potęgę ję ­
zyka rosyjskiego w Polsce. W okólniku tym 
(nr. 666), wyslasowanym do nauczycieli wiej­
skich, ustęp odpowiedni brzmi w dosłownym 
przekładzie:

„Szczególniejsze pożytki dla włościanina wy­
pływają ze znajomości język* rosyjskiego. Wło­
ścianin /.nijacy język  rosyjski, bez ktć.rego te­
raz kroku zrobić nie podobna, wszystko

Susza — a om sami zawsze 1 wszędzie są na 
ostatnim planie". «Jozef Bóleslawski.

sam
przeczyta 1 n*» wszystko sam odpisze i nie po 
zwoli się oszukać. Jeżeli zajmie jak ie  stanowi­
sko SDołeczne, wypełni (obowiązki stanowiska- 
z godnością i będzie niewątpliwie pożytecznym 
dla swojego społeczeństwa, a jeżeli wejdzie do 
służby wojskowej, odbędzie ją  ł atWo i \ Zvbko 
Jeszcze więcej błogości będzie miała działalność 
żony w łościanina, znający język rosyjski. To 
prawdziwy skarb tak dla męża, jak i dia ,jzje_ 
ci. Przy takiej gospodyni i p o r z ą d e k  w d o ­
mu  l e p s z y  (_!), i dzieci lepiej wychowane. Zu­
pełnie inaczej przedstawiają się mężczyzna i ko­
bieta włościanie, nie umiejącej pisać i czytać, 
ani też mówić po rosyjsku. T o  j u ż  z u p e ł -  
n i e c i e m n i 1 u d z i e (!) n(̂ zą po ornacka i 
błędnie. Czego się tylko tkną: w s z y s t k o  i m 
z r ą k  w y p a d a  (sic!)- robota ich nic nie jest 
warta. W domu ich nieporz^ ek i pustka. 1 ‘ziecf 
nie myte, brudne. W P°^u żal spojrzeć.

Carnap przed sądem.

Osławiony bohater zajść Opalenickich, które 
dały powód do głośnego procesu, były komisarz 
obwodowy w Opalenicy, C a r n a p ,  stanął w 
tych dniach przed Izbą karną w Lesznie, jako 
oskarżony o pobicie dwóch ludzi. Nie chodzi 
tu o pobicia w Opalenicy, ale o przewinienia 
dawniejsze, które wyszły na jaw  przed sądem 
w Międzyrzeczu, gdy rozpatrywano sprawę opa- 
Ienicką w październiku przeszłego roku.

Dowiedziano się wtenczas, że Carnap przed nie­
spełna czterema laty, gdy był komisarzem oowo 
dowym w Wielichowie, przybył w nocy w cha­
rakterze urzędowym do Trzcinicy, gdzie wypła- 
zował pałaszem stróża Drzewieckiego i wójta 
Grygla. O te dwie sprawy pociągnęła tutejsza 
król. prokuratorya p. Carnapa do odpowiedzial­
ności za nadużycie urzędu.

Podsądny, którego broni adwokat p. Brtthl z 
Berlina, — zaprzecza, jakoby bił Drzewiec- 
tiego, a Grygla bił, broniąc się przed nim, po­
nieważ Grygiel, który był podchmielony, szar­
pał go za paletot. Podsądnemu „ z d a j e  s i ę" ,  
że Grygiel g( nawet w twarz uderzył. Gdy 
y sądny odchodził, poszedł Grygiel za nim, 
przyczem obaj w rów wpadli. Na prośbę obroń­
cy odczytano pismo wójta z RGdorf pod Berli­
nem, z którego się wykazało, że Carnap. przy­
sposabiając się tam do karyery komisaryackiej, 
odznaczał się uprzejmością wobec publiczności. 
Na to udowodnił król. prokurator, że z aktów 
osobistych podsądnego wykazuje się, iż nie by­
ło bez nagary  jego urzędowanie w Opalenicy; 
zapłacił on dwa razy karę porządkowa

Ze świadków zeznaje Grygiel, ze nie zacze­
pił pana komisarza. Tenże nderzył go w rękę, 
a gdy świadek na to powiedział: „Panie komi­
sarzu, to głupstwo", wtedy Carnap bił go pa­
łaszem po głowie.

Stróż Drzewiecki zeznaje, że podsądny, przy­
bywszy w nocy do Trzcinicy, kazał mu wołać: 
„gore!" Świadek wołał też, że wieś się pali, 
na co powychodzili ludzie na drogę. Następnie 
rozkazał podsądny stróżowi, aby sprowadził ja ­
kąś kobietę. Gdy świadek powrócił, bił go pod­
sądny pałaszem po plecach i po rękach za to, 
że — jak  się podsądnemu zdpwaio — świadek 
szedł powoli.

Praktyczny lekarz, p. dr. Łazarewicz, słucha­
ny jako świadea i rzeczoznawca, zeznał, że 
Grygiel miał na głowie ranę 4 —5 centimetrów 
długą, » dość głęboką, leczył się 9 do 10 dni. 
Syn gospodarski, Bok, zeznał, że widział G ry­
gla, idącego ku komisarzowi, ale potem dopiero, 
gdy komisarz uderzył go pałaszem. Komisarz 
cofnął się i pałaszem uderzył Grygla w głowę. 
Świadek, żandarm Schappler, powiada, że Gry­
giel jest bardzo gwai ownym, zwłaszcza, gdy 
sobie nieco podpije. Nauezyciel Pietsch z Wie­
lichowa zeznaje, że w czasie festynu w cesar­
skie urodziny w Wielichowie, rozpoczął podss- 
dny z nim zwadę i pałaszem na niego nacie­
rał. Świadka Sławińskiego z Opalenicy uderzył 
podsądnv w czasie festynu sedańskiego w 1895 
roku w piersi, bez wszelkiego powodu. — Gdy 
świadek to sobie wypraszał, wtedy podsądny 
groził mu pałaszem. Świadka Mazurka uderzył 
podsądny tegoż di'U  trzy razy pałaszem.

Prokurator wniósł o s z e ś ć  t y g o d n i  w i ę ­
z i e n i a  za nadużycie władzy w poranienin 
Grygla i Drzewieckiego. —  S ą d  1 k a z a ł  b 
k o m i s a r z a  p. C a r n a p a  n a  d w i e ś e i c  
m a r e k  g r z y w n y .

Sąd wyznaczył wprawdzie bardzo łagodną

karę p. Carnapowi; ale sam fakt skazania za 
powyższe czyny i calv przebieg procesu chara­
kteryzują dostatecznie bohatera Opalenickiego, 
jako  człowieka i urzędnika. Najwięcej dał się 
on poznać podczas zajść w Opalenicy i wów­
czas wywiązała się potrzeba pociągnięcia go do 
odpowiedzialności; to też obecne jego skazi.nie 
uważać można do pewnego stopnia za epilog 
procesn Opalenickiego.

Wojna grecko-turecka.

W ypadki na teatrze wojny grecko-tureckiej nastę­
pują po sobie tak szybko, a tak sprzeczne i nie­
dokładne wiadomości o nich posiadamy, że tylko 
przez ciągłe zestawianie całego ich szeregu mo­
żna wytworzyć obraz tego, co zaszło w czasie mię­
dzy 16 a 25 b. m. na niewielkiej stosunkowo 
przestrzeni, mai icej w linii powietrznej 30 kilo­
metrów, licząc z póinocy od wąwozu Meluny, 
na połndnie, do Larissy i 50 Kilometrów ze 
wschodu, od okolic jeziora Nezero, do Damasi, 
na zachodzie.

Bieg akcyi wojennej był następujący:
Dnia 15 i 16 b. m. padły pierwsze strzały 

na granicy między posterunkami wojsk nieprzy­
jacielskich, w okolicach jeziora N e z e r o  i góry 
A n a l i p s i s ;  Grecy zdobywają kilka punktów 
granicznych i blokhauzów tureckich; Edhem pa­
sza otrzymuje rozkaz wkroczenia do Grecyi; 
17 b. m. następuje ofieyalne wypowiedzenie woj­
ny; Ednem pasza rusza na zdobycie wąwozu 
M e l u n y ;  wieczorem 18 b. m. wąwóz zostaje 
zdobyty. Przez 19, 20, 21 toczą się walki na 
całej linii o posiadanie pojtdyńczycb przesmy­
ków górskich, prowadzących z Macedonii na ró ­
wninę tessalska. Szczególniej silny opór stawia­
ją Grecy pod L i g a r i ą  (Karadere) i G r i t z o -  
v a l i  (K u r t s i o  v a l i )  na nołudnie od Melnny; 
góra P a p a  L i v a d o  z kaplicą śv Jerzego 
przechodzi po zaciętym boja kilkakrotnie z rąk 

(do rąk. K a r a t s a 1 i stanowi także pnnkt ró­
wnie gorąco broniony przez Greaów, ja k  atako­
wany przez Turków. W tym samym czasie T ur­
cy na prawem sk^zydie staraj-, się sforsować 
z D a m a s i  wąwóz R e v e n i i defile, stworzone 
przez dolinę, po której płynie X e r i a s (Euro- 
pus). Na tym odcinku obie strony walczą uicic 
cie pod E o g  h l  z i bez rozstrzygającego rezul­
tatu.

Głównym jednak punktem , na zdobycie któ­
rego kierują swe główne siły Turcy, jest mia­
sto T y r n a r o s  i otaczające je  wzgórza. We 
wtorek wieczorem, t. j .  20 b. m., są już one 
w posiadaniu Turków, nazajutrz 21 odbierają je 
Grecy. Tymczasem lewe skrzydło tureckie wy­
konuje ruch zachodzący na południe, dociera do 
linii rzeki S a 1 a m v r i i i zajmuje nad nią pun­
kty: D e r e l i ,  E v r e n o S ,  M a s  s a l  ar .  'G recy 
są tedy atakowani z frontu od strony Tyrnavos, 
z prawego skrzydła od Mussalar i z lewego 
przez Turków, posuwających się doliną rzeki 
Xerios.

Przez dzień 22 b. m. obie strony nie przedsię­
biorą żadnych ważniejszych kroków. Grecy* o- 
puściwszy samo miasto rlyrnavos, ściągnęli swe 
siły na wschód od tego miasta, pod M a t  i , * )  
gdzie przyjmują bitwę przeciw przeważającym 
siłom tureckim w dniu 23, t. j. w piątek i zo­
stają na głowę pobici. Rezultatem tej bitwy jest 
opuszczenie L a r i s s y  przez Greków, którzy, 
obawiając się odcięcia od następnej linii obron­
nej, zostawiają to miasto na pastwę Turkom ze 
wszystkiemi zapasam: wojennemi. W południe 
24-go stolice Tessalii z a j  m a  j e  k a w a l e r y a  
t u r e c k a .

*) Wedle ostatnich doniesień dziennikarjkich, 
miejscowość ta Lży na wschód od r”lyrna/o8.

W ŁADYSŁAW  REYMONT.

Z IE M IA  O B IE C A N A .
g0 (Ciąir dalszy).

Jaskólski ze łzami w oczach oglądał pienia 
dze pod latarnią, wzdychał 1 powlókł się do 
domn.

Wysocki przedostał się na Piotrkowską i sztd ł 
wolno w górę, pełen głębokiego znękania tą 
nędzą, jaką codziennie widział.

Wlókł zmęczonym, smutnym wzrokiem po 
mieście przycichłem, po fabrykach, które maia- 
ezyły w głębi dziedzińców, jak czarne, śpiące 
potw ory, po nielicznych oświetlonych oknach, 
jak ie  patrzyły w czarną wilgotną noc. Czuł 
się dziwnie zdenerwowanym i niespokojnym, 
miał duszę pełną lęku niewytłón aczonego i 
tych niepokojów dziwnych, które bez przyczyn 
zewnętrznyeb przylatują, obsiadają duszę i tak 
ją s traszą , że wtedy człowiek zdenerwowany 
patrzy z obawą na domy, czy się nie walą na 
niego, czeka i spodziewa się jakich atiasznych 
wieści, myśli o wszystkich nieszczęściach, jakie 
ludzi spotykają.

Wysocki był w podobnym nastroju.
Nie chciało mu się iść do domu. nie chciało 

mu się nawet wstąpić na gazety do cukierni, 
obok której przechodził, obnjętnem mu było 
w tej enwili wszystko, bo zaczęła mu się

w dnszę wżerać coraz silniej zmora niepo­
koju.

—  G łu p ie  żj-eie p row adzę  —  myślał. —  
Zupełnie głnpiel

Przed teatrem spotkał się oko w oko z Me­
lą, szła z Różą z przedstawienia, powóz jechał 
za niemi.

Przywitał się dosyć obojętnie i chciał żegnać 
zarazem.

  Jakto, nie odprowadzisz nas?
  Nie chciałem wam przeszkadzać.
— Chodź na herbatę, w domu musi już cze­

kać Bernard.
Poszedł z nimi w milczeniu, me odzywał 

się, bo zresztą nie chciało mu się mówić na­
wet.

— Co tobie, Wysocki?
— Nic, prócz zwykłego zdenerwowania 1 ja ­

kiejś ostrej apatyi.
— Spotkało cię co złego ?
— Nie, ale oczeknję na złą wieść, a nigdy

mnie jeszcze przeczucie nie zawiodło.
— Mnie tak samo, ale wstydziłam się przy­

znawać do tego — szepnęła Mela.
— A przytem byłem .u nędzarzy dzisiaj, na 

łykałem  się tyle widoków niedoli ludzkiej, że 
się upiłem.

W strząsnął się nerwowo.
— Jesteś chory na litość, ja k  mówi o tobie 

Bernard.
— Bernard! — zawołał mocniej — on ma 

stałe delirium tremnes opluwania wszystkiego, 
on ji-st jak  ślepy, który chce wmawiać we

wszystkich, że nic nie D1*’ ponieważ sam nie 
widzi.

— Co to za nędzarze ? możeby im pomódz ?— 
zapytała Mela.

Opowiedział jej położenie Jaskólskich i k il­
ku innych rodzin robotniczych.

achał a ze współczuciem, notując w pamię­
ci adresy.

— Dlaczego ludzie muszą się tak męczyć ? 
za co? — szepnęła.

— Teraz ja  się spytam, co tobie Mela? 
Masz łzy w głosie ?

— Nie pytaj, nie chciej wiedzieć nawet. 
Pochyliła głowę na pierś;, aby ukryć łzy,

które, niby brylanty, błysnęły w świetle la­
tarni.

Nie pytał się, popatrzył się na jej twarz 
diugo 1 zapadł znowu w zadumę.

Patrzył w puste, umilkłe ulice, upunktowane 
szeregami latarń, na szeregi domów, podobnych 
do skammmałyeh głów potworów, leżących obok  
siebie, które zdawały się drgać szybami okien 
w świetle żóltawem nlicy, jakby przez ciężki 
i niespokojny sen.

— Co jej jest ? myślał, chwilami ogar 
niając rozpalonem spojrzeniem jej g ł0wę i czuł, 
że mu serce wzbiera wielkiem współczuciem, że 
ten jej smutek zaczyna go boleć i nękać.

_  Nie bardzo musiałyście się bawić w tea­
trze ?

— Przeciwnie! Ale straszna jest potęga mi­
łości! — mówiła Róża, jakby wypowiadając 
dalszy ciąg myśli. — Jak  ia Safo cierpiała!

Wszystkie jej krzyki, błaaania, wszystkie jej 
boleści pamiętam, mam je  w sobie jeszcze. Prze­
raziła mnie taka miłość, bo nie rozumiem ta­
kiej miłości, wątpię nawet, czy można tak bar­
dzo czuć, tak  zupełnie oddać się miłości, tak 
wprost przepaść w niej.

— Można... można.. — szeptała cicho Mela, 
podnosząc oczy.

— Przejdz na moją stronę, Wysocki! Daj mi

] gdy to zrobił, wzięła jego chudą rękę i 
przyłożyła do czoła i twarzy rozpalonej.

— Czujesz, jak jestem zgorączkowana ?
— Strasznie. Pocóż chodzić na takie dener­

wujące sztuki ?
— Więc cóż ja w końcu robić będę! — wy­

krzyknęła boleśnie i rozszerzonemi oczami a a- 
wisła na jego twarzy. — Ty mi n o  dasz rady 
żadnej na nndę, a mnie się już znudziły wszy­
stkie fiksy, nudzą mnie przejażdżki po mieście, 
nudzą mnie wyjazdy za granicę, bo nie cierpię 
hotelowego życia, a jeden teatr jeszcze mnie 
zajmuje czasem, bo zatarga czasem nerwami, 
zdenerwuje, a lubić, gdy mną coś zatarga do 
głębi.

— Co jest Meli ? — przerwała cicho Róża, 
nie słysząc, co mówka.

— Zaraz się dowiesz.
— Nie, nic, nie — zaprzeczy la  Mela, dosły­

szawszy zapytame i odpowiedź.
Weszli du oświetlonego przedpokoju pałacu 

Mendel*. )hna.
— Pau Endelman je s t?  — rzuciła Róż? za­

pytanie lokajowi, razem z kapeluszem i długą 
peleryną.

— W myśliwskim pokoju, i prosi, żeby tam 
jaśnie państwo przyszli

— Chodźmy do myśliwskiego, tam będzie 
cieplej, niż w moim buduarze, cieplej, n ii tu­
taj — mówiła, prowadząc ich prsez szereg po­
kojów, słabo rozświetlanych przez kandelabr 
sześcioi-amienny, jakim oświetlał im drogę lo­
kaj.

Pokój był Stanisława Mendelsohna, młodsze­
go sy n a  Szai, a nazwa jego pochodziła od dy­
wanu ze skór tygrysich i tanich że portyer u 
drzwi i od mebli z rogów bawolich, obitych 
skórą o długiem , popielałem włosiu; masy bro­
ni wisiały na ścianie dookoła olbrzymiego łba 
łosia, z potężnemi łopatkewatemi rogami.

— Czekam całą godzinę — odezwał się Ber­
nard, nie wstając nawet na powitanie; siedział 
pod łosiem i pi herbatę.

—  Dlaczego nie p rz y s z e d łe ś  po nas d o  tea­
tru ?

— Bo nigdy nie choozę na  ̂ szopki teatralne, 
przecież o tern wiesz, nie cierpię tej prosta­
ckiej zabawy, tych manekinów udających ludzi, 
tego przedrwiwania niezdarnego sztuki, to do­
bre dla was!

Skrzywił się pogardliwie.
— Pozer! — szepnęła Róża lekceważąco.
Skupili się przy stoliku, ale nikt nie miał

ochoty mówić.
Lokaj porozstawiał herbatę i zniknął.

(C. d. n.).
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Jako epilog pierwszego okresu tej wojny, na 
stępuje H -go  i 25-go b. m. odwrót Greków ku 
P h a r s a l o s ,  gdzie w dniu 26-tym zgromadzić 
się miały t r z y  b r y g a d y  g r e c k i e ,  w sile 
40.OU0 ludzi.

Zajęcie Tyrnavos
Ministerstwo wojny w Konstantynopolu otrzy 

mało onegdaj od Edhema paszy następujący ra 
port w drodze telegraficznej:

„Z Bogiem! Dywizya Neszata paszy dała się 
już wczoraj nieprzyjacielowi dobrze we znaki 
skutkiem czego w szeregach Greków zapano 
wała dem oralizacja. Po słabym oporze pod Les 
vaki cofnął się nieprzyjaciel i nie mógł już na 
wet w Tyrnavos zająć pozjcyi. Gdy Grecy uj­
rzeli na tern wzgórzu zatunięty sztandar ot'to- 
mański, uciekli częścią w stronę Czaihissar, czę 
ścią w stronę Larissy. Około godziny 11 przed 
południ-m posunęły się naprzód dywizye Ne- 
szata paszy i Ilamdiego paszy, oraz kawalerya 
prawego skrzydła i wkroczyły bez przeszkody 
do Tyrnavos. W mieście tein pozostało tj lko 
kilku starych ludzi. Wszystkie domy i sklepy 
zawierają całe urządzenie i wszystkie towary, 
z czego wniotkować można, że ludność ogar­
nięta paniką, z największym pośpiechem opu­
ściła miasto.

•„Oprócz przedmiotów urządzenia i towarów 
wpadła w ręce wojsk cesarsiicb wielka ilość 
armat, karabinów, amunicyi, zapasów żywności 
i ubiorów. Greków, wziętych do niewoli, odsta­
wiono grupami do Elassony. Nasi żołnierze oży 
wieni są nadzwyczajnym zapałem i gotowi zło 
żyć życie w ofierze dla swego władcy.

„W ysłana naprzód kaw alerya przybyła w o- 
koiicę Larissy. Obcy, znajdujący się przy armii 
cesarskiej, wyrażają podziwienie z powodu pe­
wności i dokładności, z jaką  odbywają e,ę ope 
racye wojskowe. Celem zabezpieczenia Tym a 
yob przed jakiem kolwiek niebezpieczeństwem 
otoczono miasto kordonem wojskowym. Przez 
ulice przeciągają patrole kawaleryi. Spodziewa­
my si?, iż jutro z pomocą bożą osiągniemy wię­
ksze rezultaty1'.

Nadto donoszą z Konstantynopola, iż wojsko 
tureckie, WKroczywszy do Tyrnavos, znalazło 
w mieszkaniach jeszcze ciepłe potrawy i świe­
ży chleb, z czego wynika, że dopiero krótko 
przedtem mieszkańcy ńciekli z miasta. Z kilku 
tysięcy Greków, zamieszkujących Tyrnavos, po­
zostały zaledwie cztery rodziny. Edhrm pasza 
rozkazał zaraz po zajęciu miasta, obsadzić woj 
skiem magazyny, a w kościołach post»wić stra­
że, celem przeszkodzenia rabunkom. Wiadomość 
ta uczyniła w europejskich kołach dyplomaty­
cznych w Konstantynopolu d o b r e  w r a ż e n i e .

(Tdegramyj.
Konsta tynodol, 27 kwietnia. Adjntant snł 

tański T a l a t - p a s z a  przyniósł pozdrowienie 
i podziękowanie władcy dla dywizi H a m d i ’ e- 
g o - p a s z y, która odparła Greków z pod K o z- 
k ó j  i połączyła się z dywizyą Hakki-paszy 
na równinie przed Lariasą.

Konstantynopol, 27 kwietnia. Depesza dzień 
Sobak, datowana z 25 b. tu donosi, że 

Grcc!) 'am i '-rrszyetkfR nń<j m u w fcił *  uitiM
each Tyrnavoe. Ten nam dziennik donosi dalej, 
że po /aięciu  Kazaklaru, wojska tureckie ma­
szerują ku Larissie.

Greccy jeńcy chwalą ludzkie obejście się z 
nimi ze strony Turków.

Konstantynopol, 27 kwietnia. Położenie cen 
trum armii tureckiej polepszyło się znacznie 
przez ostatnie zwycięstwo; lewe skrzydło nie 
jest już zagrożone. Wedle prywatnych donie­
sień dywizya z Kozkij przekroczyła górzystą 
okolicę między granicą a rzeką Salamvrią; za­
jęła ona następnie Kazademizler i Karatsali w 
sile 12 batalionów. Reszta dywizyi przeznaczo­
na jest do otoczeniar Greków pod Nezero. P ra­
we skrzydło armii tureckiej ma odpornie za­
chowywać się z powodu swej wielkiej rozcią­
głości.

Wiadomość, jakoby dywizya z Diskaty miała 
już połączyć się z centrum, jes t nieprawdziwą.

Konstantynopol, 27 kwietnia. Z powodu do­
niesień, pochodzących z Aten, że ze strony Gre­
ków projektowane są operacye w kierunku 
Chassii i Olimpu panuje w Jildiz-kiosku pewna 
obawa, aby linia operacyjna nie była ewentual­
nie zagrożoną.

Powszechnie daje się odczuwać brak ponto­
nów w armi' operującej, co tern dotkliwiej da­
je się uczuć, że rzeki Xerias i Salamvria teraz 
mocno wezbrały.

E p i r .
Na zachodzie absolutnie nie można wiedzieć, 

ja k  rzeczy stoją. Grecy przyznają wprawdzie, 
ze musieli zd >hytą P e n t e p i g a d i ę  opuścić, 
zapewniają jednak, iż po raz drugi w padła ona 
w ich ręce. Tureckie źródła milczą o tern zu­
pełnie. W każdym razie zdaje się pewnem, że 
w  w  t e c "  J a n i f ta k im  i  sąsiadujących z nim pa­
nuje zupełna anarchia. ImduoAe albańska, czyli 
t.
d/.ie wróg

zw. \  r n a u c i muzułmanie, zajmuje wpraw­
ie stanowisko wobec Greków, ale tak-

elice poddawać się rozkazom tureckich 
wind/: cywi lnych i wojskowych. Tem się tłóma- 
czy opóźnienie w akcyi wojennej ze strony 
Turków, zrnułrs mych oglądać się na wojowniczą 
i niespokojną ludno>c nnejseową i nie mogących 
rachować na bataliony, z niej utworzone, które 
rokosz podniosły.

snęły państwem ottomańskiem. Dzisiaj, kiedy 
cesarz austryaek i składa rewizytę carowi, na 
południowym wschodzie sroży się wojna grecko 
turecka i powszechną jest obawa, ażeby zarze 
wie wojny nie rozniosło się dalej po półwy 
spie bałkańskim . Dotychczas pożar jes t zloka 
lizowany; ale bądź co badź trzeba spojrzeć 
śmiało niebezpieczeństwu w oczy i powiedzieć 
sobie, że sytuacya, w jakiej znajduje się obe 
cnie Europa, jest nader poważną. \Tszak wy 
padki, które rozgrywają się obecnie na wscho 
dzie, zawiodły obliczenia dyplomacyi europej 
skiej, a mocarstwa okazały się bezsilne wohec 
przesilenia kreteńskiego, rozdwojenie zaś w kon 
cercie europejskim, zrazu utajone, staje się obe 
cnie coraz wyraźniejszem.

W takiej chwili monarchowie dwóch rywali 
żujących ze sobą na południowym wschodzie 
mocarstw spotykają się ze sobą, by zadzierzgnąć 
węzły serdecznego porozumienia. W szystkie oko­
liczności, towarzyszące tej wizycie, w niezwykły 
sposób podnoszą jej znaczenie. Urzędowa Rosya 
z rzadką serdecznością wita dostojnego gościa 
car Mikołaj sam prosi, ażeby cesarzowi ausUya 
ckiemu towarzyszył w tej wizycie szef sztabu 
generalnego B e c k ,  który zaproszony został 
także jako gość cara; kierownik zagranicznej 
polityki rosyjskiej, hr. M u r a w  i e w,  w przed­
dzień wizyty podniesiony zostaje w randze, by 
z tem większa powagą konferować mógł z hr 
Gołuchowskim; wreszcie urzędowe organa dy 
plomatyczne Frentfenj&att i Journal do St. Fe- 
t*Tshourg znajdują wyrazy o wysokiej skali ser 
deczności dla podniesienia znaczenia tego do­
niosłego spotkania monarchów. Frawit Wiestnik 
w ita również nader gorąco „ n i e z w y k ł e g o  i 
d r o g i e g o  gościa," który, zawsze stojąc na 
straży pokoju, zjednał sobie szacunek wszyst­
kich cywilizowanych ludów i wszystkich mo 
narchówu.

Dzisiaj przedwcześnie byłoby m ow ć o wyni 
kacb wizyty cesarza Franciszka Józefa u cara 
Mikołaja; ale godzi się zaznaczyć, że ze spo­
tkania monarchów nad Dunajem i nad Newą 
zdaje się wyłaniać n o w a  k o n s t e l a c y a  m o ­
c a r s t w ,  i wszystko zdaje się potwierdzać przy­
puszczenie M e l c h i o r a  d e Y o g u e ,  że wy­
padki na wschodzie doprowadzą konsekwentnie 

do nowego ugrupowania stosunków międzynaro 
dowych. Cesarz Wilhelm podczas pobytu w Wie 
dniu wyraźnie podobno oświadczył, że liczy na 
poparcie hr. M u r a w i e w a w dążeniu do za­
warcia n o w e g o  t r ó j c e s a r s k i e g o  p r z y ­
m i e r z a .

Ta nowa kombinacya wydaje się tem więcej 
prawdopodobną, że przymierze mocarstw środ- 
lowo-europejskich z Włochami zaczyna się po­

dobno rozluźniać, i według świadectwa akade­
mika C o s t a  d e B e a u r e g a r d ’a ,  który nie­
dawno miał posłuchanie a króla H u m b e r t a i  
obcował z wielu wybitnemi osobistości a u i w 
łzymie, Włosi stopniowo przychodzą do prze­
konania, że trójprzymierze przyniosło im więcej 
szkody, niż korzyści.

Publicyści, pohopni do wysnuwania wniosków, 
widzą już w lam w yr«.ź.av pnwrót do czasów 
riynnego z j a z d u  s k i e r n i e w i c k i e g o .  
Am jezeil “kiedy, to właśnie w dany.u wypadku

Spotkanie monarchów nad Newą.

Kraków, 27 kwietnia.
Po wizycie cesarza W i l h e l m a  w Wiedniu 

nastąpiło spotkanie cesarza F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a  z carem M i k o ł a j ę m  nad Newą. Zda­
rzenie to, ważne samo przez się, nabiera tem 
większej doniosłości politycznej w chwili obe­
cnej, kiedy Europa przebywa ciężkie przesile­
nie z powodu wypadków u& wschodzie. Dzi 
wnym zbiegiem okoliczności, po raz drugi mo­
n a r c h o w ie  Austro-Węgier i Rosyi spotykają się 
właśnie w chwili ważnych zajść na półwyspie 
bałkańskim . Kiedy car Mikołaj II  bawił 
w Wiedniu, jako gość cesarza Franciszka Jó­
zefa, w Konstantynopolu wybuchły owe stra­
szne rzezie armeńskie, które głęboko wstrzą-

pamiętać należy, że dzieje nie powUrzr-a się. 
Dzisiaj trójcesarskie przymierze miałoby inne 
znaczenie i inny charakter, niż miało wćw 
czas.

W sądach dzienników niemieckich, a po czę 
ści i austryackich, piszących o wskrzeszeniu 
trójcesarskiego przymierza, tkwi ten bład zasa 
dniczy, że koiubinacyi jednostronnej, tworzącej 
się dla rozwiązania pewnych speeyalnych kwe- 
styj politycznych, nadają znaczenie p o w s z e c h n e  
i długotrwałą doniosłość. Nie trzeba zapominać, 
że przymierze francusko-rosyjskie bądź co bądź 
stało się ważnym czynnikiem polityki europej­
skiej, i Rosya nie wyrzeknie się lekkomyślnie 
przyjaźni Francuzów. Wszelka więc nowa kom­
binacya musi się z tem liczyć. Porozumienie 
trzech cesarzy, o które chodzi obecnie, je s t je­
dynie następstwem wschodniej polityki Anglią 
wzbudzającej niedowierzanie zarówno nad ^ew ą. 
jak i w Berlinie.

Nowa kom bm acyam anacelu paraliżowanie po­
lityk, angielskiej na południowym wschodzie, i może 
mieć oczywiście wielką doniosłość przy rozwią­
zaniu obecnego przesilenia wschodniego. Fran- 
c /a  nie zostaje wykluczoną od tego porozumie­
nia wielkich mocarstw kontynentalnych i otrzy­
ma zapewnienie, że nowa kombinacya wymie­
rzona jest tylko przeciwko Anglii.

Podobnie jak na azyaiyckim wsehodzie Fran- 
cya szła rę k i w rękę z Niemcami i Rosyą, tak 
i na wschodzie europejskim dyplomacya fran­
cuska może się spotkać z dyplomacyą niemie­
cką, o ile środkowa Europa porozumie się 
z Rosyą. Przedwcześnie więc cieszą się d/ieani - 
ki berlińskie, że Niemcy zdołają wyprzeć Fran- 
cyę z zaufania i sympatyi Rosyi.

Stare przymierza okazują się niewystarczają­
ce wobec nowych wypadków; ale nowe kombi- 
naoye, układane ł b  osiągnięcia pewnych e t 
Iow praktyczny *», nie obalą jeszcze dawny eh 
układów i nie usuną starych antagonizmów.

To tylko pewna, że wobec komplikujących 
się wypadków stosunki mocarstw stają się bar­
dziej sknmpBkowane, co nadaje sytuacyi cecbę 
tem większej niepewności.

Porozumienie się Rosyi z Austro -W ęgram i 
jako dwóch rywali na wschodzie, jest nięwąt 
pliwie czynnikiem pokojowym, ale porozumienie 
to zaostrza zamzem antagonizm pomiędzy Ho 
syą a Ang*ią. Reszta należy do przyszłości.

złr. na dalszą restanracyę kościoła św. Krzyża w 
Krakowie przeznacza sie datek w kwocie 9000 złr, 

Na cele dobroczynne i użyteczne przeznaczono 
Dla Tow. dobroczynności 500 złr., dla 6 ochro 
nek po 100 złr. 600 złr., dla zakładu św. Józefa 
100 złr., dla Stow. wsparcia biednych chłopców 
starozak. „Opiekujcie się synami ubogich1* 100 złr., 
Tow. ku wsparciu biednych nczniów szkół Indo­
wych w Krakowie 100 złr., Tow. ku wsparciu 
biednych uczniów szkół ludowych i średnich wyzn 
Mojżeszowego 100 złr., Stow. ku wsparciu ręko 
dzielników Lraelickich 100 złr., szkole miejskiej 
handlowej w Krakowie 200 złr., zakładowi odu- 
szczonych i moralnie zaniedbanych chłopców 200 
złr., Tow, św. Wincentego ;i Paulo męskiego 10 ći 
złr., Tow. św. Wincentego a Paulo żeńskiego 100 
złr., dla komitetu opieki weteranów z roku 1831 
200 złr., dia gZpitala Braci Miłosierdzia 300 złr., 
Tow. ochrony starców izraelickich 200 złr., Stow. 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
300 złr,, dla rekonwalescentów wychodzących :e 
szpitala św. Łazarza 200 złr., dla „domu pracy1* 
w Krakowie fiOO złr., dla szpitala św. Ludwika 
200 złr,, Stowarzyszeniu „Pracy kobiet1* 200 złr., 
dla honserwatorynm muzycznego w Krakowie 400 
złr., dla zakładu starych i chorych kobiet na Bli- 
chu im. hr. Sołtykowej 100 złr., Stowarzyszeniu 
nauczyciel^ 100 złr.. dla szkoły zręczności 200 
złr., d1. ochotn. Tow. ratunkowego 200. złr., Tow. 
opieki sad uwolnionym! więźniami 100 złr., dla 
zakładu św. Jadwigi (opieka nad biednemi dziew 
czętami) 2qq zjr „Tow „Harmonia11 100 złr., 
Tow. riLntuiau 50 złr., Bractwu izrael. „Biknr 
Chofim 50 złr., dyrektorowi szpitala św. Ludwika 
na baćinij, surowicy antidyfterycznej 200 złr., ra 
zem 6100 złr.

Y1 ' P r a wi e  r e s t a u r a c y i  z a m k u  n a Wa -  
w o 1 u , a przedewszystkiem częściowego usuwania 
wojsk, j ijmujących obecnie wzgórze, przez budo 
wę dl i tychże wojsk nowych kuszar, powziął Wiel­
ki Wydział Kasy, na wniosek dyr. p. Slęka, na 
stępującą ważną nebwałę:

„Odnowie do uchwały, powziętej na posiedzeniu 
dnia 20 kwietnia 1896 r., postanawiającej, iż Ka 
sa Oszczędności miasta Krakewa dla uświetnienia 
jubil6nszD 50 letnich rządów cesarza Franciszka Jó 
zefa L bierze inieyatywę w zbudowan;u koszar dla 
wojska, pomieszczonego obecnie w zamkn królew­
skim na Wawelu, aby umożliwić zamianę tegoż 
z-Linku na rezydencyę cesarską i dla przeprowadze­
nia tego zamiaru gotową jest przeznaczyć ze swe- 
ich funduszów 400.000 złr. — upoważnia się dy- 
rekcyę Kf-sy do wydzielenia z funduszu rezerwo 
wego na razie kwoty 250.000 złr. i przeniesienia 
takowej w 4 prc. koronowych listech zast. galic. 
Tow. kredyt. ziemskiego do „funduszu 50-letniego 
jubileuszu cesarza Franciszka Józefa 1 z dniem 31 
grudnia 1896, kwotę 58.462 złi. 41 ct. wynoszą-

KRONIKA.
K r a k ó w ,  27 kwietnia. 

Zapomogi i subweneye z funduszów krakow­
skiej miejskiej Kasy Oszczędności. Na odbytem 
w zoraj wieczorem posiedzeniu Wielkićgo Wydziału 
krakowskiej Kasy Oszozędności, po przyjęciu do 
wiadomości zamknięcia rachunkowego i udzieleni u 
dyrekcyi absolutoryum (wyciąg ze sprawozdania 
zamieszczamy w dziale ekonomicznym) na wniosek 
dyrektora referenta p. Sięka zapadły następujące 
uchwały:

Z osiągniętego czystego zysku, oprocz ucnwalo- 
nej już w dniu 10 grudnia 1896 r. kwoty 5000

cego.
„W y p * » t a  t e j  s u my ,  przeszło 300.000 złr. 

wynoszącej, nastąpić może w r. 1898 za porozu­
mieniem się z j e  marszałkiem krajowym w miarę 
potrzeby W Części lub w całości.u

„Suma ta do wvs:.kośe; ra otowanej kwoty złr. 
400.0 09, uzupełniona będzie przyrostem procentu 
i datkami z zysku Kacy Oszczędności, osiągniętego 
w latach 1-897 j I8yn, Itk, aby jej wypłatę, w r 
1899 naRrpicm ogła.11

Tak więc, wyłąomlo z funduszów dostarczonych 
przez Kasę Oszczędności, w obecnym j.i t mcmeacJe 
•a budowę koszar, ewentualnie gmachu, którego 
potrzebę określi i uzna zarząd wojskowy, istnieje 
fundusz, wynoszący przeszto trzysta tysięcy złr 
Ten kapitał nwatać można za podstat ę pozytyw 
nych działań. Nie ulega wątpliwości, iż kraj ze 
swojej strony, * jak utrzymują, f skarb państwa 
również dopomogą, aby z wielkiemi materyalnemi 
połączona ofiarami sprawa przywrócenia do dawnej 
świetności zamku królewskiego na Wawelu, w mia 
rę częściowego usuwania z komnat wojska, postę- 
lowała i rychło ku -adości ogółu Polaków ukoń­

czoną być mogła. Na razie, z obowiązku dzionni- 
Itarsfeiego w doniosłej tej kwestyi stwierdzamy nie 
pospolitą i zbyt rzadko w naszych stosunkach pra­
ktykowaną energię osób powołanych do działania, 
zgodność w aprobowaniu odnośnych uchwał, więc 
też po takiem rozpoczęciu dobrych i szyokich spo­
dziewamy się rezultatów, których też szczerze ży­
czymy.

Wiadomości osobiste. P. Władysław ŻJeński, 
dyrektor konserwatoryum, wyjechał do Warszawy 
w sprawie układów co do wystawienia opery jego, 
j)GroplaJiyu, w teatrze rządowym.

P. Wiła Zynd^anFKościałkowska, powieściopisar­
ka, bawi w Krakowie w przejaździe do Lwowa.

Djiu własny Towarzystwa sztuk pięknych w 
(rakowie. Sprawa budowy własnego gmachu na 

pomic azczenie zbiorów i wystawy Towarzystwa sztok 
pięknych w Krakowie rozpatrywana była przez 
sekcyę prawniczą Rady, która uchwaliła projekt 
lOntraktu zamiany między gminą miasta Krakowa 

a Towarzystwem zawrzeć się mający w SDrawie 
odstąpienia około 203 sążni kwadratowych z placu 
Szczepańskiego pod budowę gmachu Towarzystwa, 
w zamian za cc* „Lithąaniau Grottgera ma przejść 
na własność miasta : pomieszczoną zostanie w Mu- 
zi im  KarcAowem.

óf Czytelni dla kobiet (Szpitalna 7) pierwszy 
wykład dr. Zofii Daszyńskiej, docentki uniwersyte­
tu Humoolta w Berlinie, p- t. „O ekonomii spo­
łecznej11, odbędzie się w środę 28 b. m. o godzinie 

wieczorem. Wpisywać się można w lokalu tegoż 
Stowarzyszenia między godz. 4 a 6 po południu. 
Kurs, 24 godzin obejmujący, kosztuje 2 złr. 50 
centów.

Magistrat ogłasza: Podaje się do wiadomości, 
że przedmioty, zastawione w pohątnym zakładzie 
zastawniczym Izaaka Halporne pod 1. 12 przy uli 
cy Kiasowskiej, osoby interesowane mogą odbierać 
codziennie w godzinach od 3 do 5 po połndniu 
z wyjątkiem niedziel i św iąt, oraz z wyjątkiem 
sobót i świąt izraelickich. Zastawy wydawane będą 
hez procentu, jedynie za zwrotem otrzymanej poży­
czki do rą k  wydelegowanego przez magistrat do 
tej czynności urzędnika. Wydawanie zastawów trwać 
będzie do 31 maja b. r., zaś po upływie tego ter­
minu przedmioty niewykupione będą przewiezione 
do składów magistratu, poczem co do tych przed­
miotów wyda magistrat dodatkowe postanowienie. 
Magistrat wzywa wszystUch interesowanych, aby 
zastawione przedmioty wykupili niezawodnie w po­
wyższym terminie.

Skład lichego obuwia z fabryk' w Moedling 
pod Wiedniem, otwarty został w hotelu drezdeń­
skim w Krakowie, własności dr. Wawrzyńca Sty 
cznia, prezesa „Sokoła11 i członka Rady miejskiej. 
Nowo otwarty sklep jest pierwszym w Rynkn

krakowskim, gdy się doń wenodzi od ulicy Flo- 
ryańskiej ku głównej, najpiękniejszej linii A B. 
Nie ulega wątpliwości, że za lokal w tak wyśmie­
nitym punkcie położony, obcy przedsiębiorcy hoj 
nie będą płacić właścicielowi hotelu, dla pnbli- 
czności wszakże Krakowa, a we wszystkich sferach 
pod tym względem jednolita jest opinia, fakt usa­
dowienia się składu lichych wyrobów fabrycznych 
obcych w takim punkcie miasta jest przykrym i 
godnym ubolewania. Wyroby szewskie z Moedling 
c e n a m i  t y l k o  konkurują, jako fabryczne, z miej- 
scowem obuwiem. Jaa (twierdzono, tak u nas, jak 
i wszędzie, wyroby te są nietrwałe, na deszcz, 
błoto całkiem nieodpowiednie, rozchodzą Się bowiem 
po bardzo krótkiem używaniu, a wiadomo także, 
iż mimo kilku już lat, odkąd obnwiem tem darzy 
fabryka Kraków, wyroby jej ani w drobnej części 
się nie poprawiły

Kto zatem chce wyzucać pieniądze własne na 
wspomaganie obcej tandety, niech spieszy do nowe­
go wspaniałego handlu w najDiękniejszyn: punkcie 
starego naszego grodu. Nabywaniem tych wyrobów 
dopomoże zresztą każdy do wygłodzenia szewców 
krakowskich i ich rodzin, które i teraz już w o- 
płafcanem znajdują się poiożeniu. Nasz obowiązek 
dziennikarski nakazuje postawić kwestyę jasno i 
poinformować publiczność tak rzetelnie, jak sprawę 
pojmujemy.

Wydział Rady powiatowej krakowskiej* odbył 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa, p. Ara 
Paszkowskiego Franciszka. Na posiedzenie tem u- 
chwalono udzielić subwencyę w kwocie 150 złr. 
na podniesienie hodowli bydła w tym kierunku, 
aby przedewszystkiem na podstawie tej subwencyi 
lud wiejski odnieść mógł korzyści. Na posiedzeniu 
zajmował się także Wydział sprawą zapewnienia 
gminom ratunku w czasie pożaru i udzielił z prze­
znaczonych na ten cel przez powiatową Kasę Oszczę­
dności funduszów, zapomogi na sprawienie sikawek 
gminom: Rybnie w kwocie 55 zł*1., Dąbrowie 50 
złr. i Liszkom 25 złr. Uchwali?’ też Wydział przy­
musowo zaopatrzyć gminę Liszki w sikawkę koło­
wą za 690 złr., która od kilku miesięcy stoi go 
towa u fabrykanta, a gmina jej odebrać nie chcia­
ła, ostatni wszakże pożar w Liszkach wykazał, jak

ielka zachodzi potrzeba podubnej sikawki dla tej 
więts ej gminy.

Rozkłady jazdy kolejowej. Z powodów nieza
leżnych od dyrekeyi kolei państwowych w Krako­
wie będzie można nabywać kieszonkowe rozkłady 
iazdy dopiero od 1 maja b. r. w kasach osobo­
wych i u portyerów na wszystkich stacyacli au- 
stryackich kolei państwowych w Galicyi, u kondu­
ktorów przy pociągach osobowych , jakoteż w biu 
rze spedycyjnem p. Bujańskiego w Krakowie.

Aresztowania. Polic/a krakowska aresztowała 
Stanisława Wójtowicza z Balic, czeladnika kowal 
skiego, za wyłudzanie pieniędzy i rzeczy od swego 
znajomego, poczem Wójtowicz uciekł.

Następnie aresztowała polieya Daniela Weinber 
ga z Krakowa, handlarza starzyzna, za kradzież 
bodoika, i Józefa Ocetkiewicza z Mrzowka za kra 

dzież sprzętów z zamkniętej piwnicy przy ulicy 
Ogrodowej. M\eszcie aresztowano Maryę Kuśnie- 
rzową, nałogową złodziejkę, za kradzież poduszki
0 wsypie czerwonym i poszwie białej (bez znakn), 
która może właściiiel odebrać w biurze bezpie 
czeństwa.

O zniewagę religii. Polieya krakowską ąm ato- 
wałi. wczoraj niejakiego Bernarda VTeissmanDa, ko-
misyonera jednego z hoteli, któ"y wobec towarzy­
szów swoich, w szynku Tillesa przy ulicy Lubicz, 
w sposób pogardliwy natrząsał się ze znaku krzy 
ża , wyciętego przez siebie z koperty. Weissmann 
opowiadaniem swojem, którem objaśniał figurę krzy­
ża , oburzył słuchaczy do tego stopnia, że ci za­
rządzili jego aresztowanie. Weissmann uważa opo­
wiadanie swoje za jowialny żart, do którego przy­
znał się przy przesłuchaniu w policyi. Dalsze do­
chodzenie jest w toku.

Na bruku. Od kilku dni znajdują się przy ulicy 
8tolarakiej pod realnością 1. 5 na chodnikn rucho­
mości jednego j  lokatorów tejże realności, i niema 
nik-ogo, ktoby się zajął ich zabezrieczeniem. Jak 
się dowiadujemy, rzeczy te są własnością pewnego 
czeladnika blacharskiego, którego w drodze przy­
musowej pozbawiono mieszkania.

Kradzież. Polieya krakowska aresztowała Ru­
dolfa Steinera ze Lwowa, cz iladnika ślusarskiego, 
który mieszkając razem- z Agnieszką Faszknt w do­
mu pod 1. 11 przy ulicy Nad Rudawą, skradł z 
kuferka zamkniętego kilka nitek korali, które na­
stępnie od niego w drodze dochodzenia policyi ode­
brano i poszkodowanej zwrócono

Zmarli, w  Siechowie pod Lwowem zmarła w 85 
ioku życia Idalia hr. D z i e d u s z y c k a .

Samobójstwo. W Przemyślanach odebrał sobie 
życie, wystrzałem z rewolweru, k»det zastępca ofi­
cera 15 p. p., Maryan Madeyski.

Prawo do jazdy I klasą. Na wspólnej konfe- 
rencyi dyrektorów kolejowych przyznano urzędni­
kom ministerstwa kolejowego, ..d VIII rangi p< • 
cząwszy, a urzędnikom kolei państwowych od VII 
rangi począwszy, prawo do j a z d y  I klasą na wszyst 
kich liniach kolei, należących do związku kolejo­
wego. Rozporządzenie to uprawnia wyżej wymie­
nionych urzędników i ich rodziry do jazdy nietylko 
za kartami wolnemi, wydawanemi przez dyrekeye, 
lecz także do zakupna biletów po cerach „dlm per- 
sonalu“ na podstawie wydawanych w tym celu legi- 
tymacyj rocznych i jednorazowych.

Proces o gwałt publiczny. Byłemn posłowi do 
Sejmu, drowi Michałowi Korolowi, według donie­
sień pism lwowskich, wytoczyła profcuratorya pro­
ces o gwałt publiczny, popełniony przez wypowia­
danie de włościan w powiecie >ółkier ikim mów 
podżegających w okresie prawyborów. Rozprawa 
odbędzie się we Lwowie.

Zakopane, 26 kwietnia. (Koresp. N. Reformy). 
Do wczoraj mieliśmy tu, z małemi wyjątkami, pra­
wdziwy marzec, od dni kilku jednak zuacznie się 
ociepliło, a dzisiaj zajaśniała cudna pogoda. Tatry 
kąpią się w słońcu, i błj szczą w całym swoim ma­
jestacie. Ciepło, gorąco nawet. To też gdzie sdoj‘- 
rzeć, wszędzie ruch ożywiony i przygotowania na 
przyjęcie letników.

Zakłady dra Chramca i dra Piaseckiego gotowe, 
jak zawsze, na ich przyjęcie, taksamo sanatoryum 
d/a Chwistka- Zakład t e n , położony w samym 
środku K rupów ek, z cudnym widokiem n r Gewont
1 cały amfiteatr Tatr, zaopatrzony we wspaniałe, 
oszklone weraudy, na których wygodnie spoczywu 
jąc, można nasycić wzrok prześliczną panoramą, a 
w piersi wciągać balsamiczne powietrze, zapełnio­
ny jest dotychczas jeszcze zimowymi gośćmi, a go­
tów na przyjęcie nowych, dla których, prócz głó­
wnego sanatoryum, przygotowuje się filia na Ada-

siówce. Filia t a , położona u stóp Nosale, pośród 
wspaniałych lrsów, w miejscH nader pięknem , po­
siadać będzie, tak , jak i główny zakład, łazienki, 
a urządzona jest z elegancyą i konfortem.

Elfgancya i konfort przypomina odwiedziny tu ­
tejszej szkoły rzeźbiarskiej, gdzie, dzięki uprzej­
mości zastępcy dyrektora p. prof. Edgara Koyacsa 
mieliśmy przyjemność oglądania prac nczniów, zna 
komicie prowadzonych. Prof. Kcvacs pracuje z pra- 
wdziwem zamiłowaniem i z głęboką znajomością 
rzeczy. To też osiągnięte przez niego rezultaty na­
zwać możni, zrakomitemi. Widzieliśmy wspaniałe 
rzeźby tak figuralne, jak i ornameDtaeyjne na me­
blach i rozmaitych sprzętach, wykonanych w stylu 
zakopańskim, ale znakomicie rozwiniętym i uszh. 
chetnionym. Prawdziwie powinszować można Zako­
panemu teraźniejszego kierownika szkeły wyrońów 
drzewnych.

Taksamo powinszować można ene-gii i zapału tu 
tejszemu Kołu pań Towarzystwa „Szkoły ludowej11, 
które pud przewodnictwem p"e loaowe, swojej p. 
doktorowej Chwistkowej nader użyte-*^ r0zwija 
działalność. Założona przez Koło czytelnia roawija 
cię bardzo pięknie. Wczoraj w niedzielę odbył się 
za staraniem Koła w sali dworca tatrzańskiego od­
czyt o Mickiewiczu, który wobec licznie zgroma­
dzonej, a przeważnie z góralów i góralek złożonej 
publiczności, wygłosił inżynier Eustachy Śm.ałow- 
ski z Krakowa. Obecnie krząta się Koło żywo 
około urządzenia obchodu 106 rocznicy 3-go Maja, 
który odbędzie się w wigilie iej rocznicy, w nie 
dzielę 2 maja b. r. Na progr.Hn zft ąię; słowo 
wstępne, deklamacya, śpiew i scena z „Kościuszki 
pod Racławicamiu opowiadanie lirnika.

Sprawozdanie Zarządc „kacierzy szkolnej11 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 marca 
do 1 kwietnia 1897:

W miesiącu marcu wpłynęło do kasy Towa­
rzystwa 1042 złr. 82 ct. Wydatki zaś wynosiły 
1048 złr. 62 ct„ Cały fundusz na utrzymanie gi- 
mnizyum polskiego w Cieszynie wynos5 obecnie 
(papiery wliczone według wartości nominalnej) 
100.508 złr. 34 ct.

Fundusz stypendyjoy dla biednych uczniów gi- 
mnazyum polskiego wynosi 7J09 złr. 19 ct.

W Cieszynie, dnia 16 kwietnia 1897.
Ks. Monsignore Siciezy, przewodniczący. E s. 

oózef Londzin, sekretarz.
Teatr polski W Pot irsburgu. Towarzystwo dra­

matyczne p. Członkowskiego pozostaje jeszcze cza1 
jakiś w Petersburgu, i jak donosaą dzienniki’ miej 
scowe, wystawić zamierza: „Jadzię wdowęu Ru­
szkowskiego, „Zemstę11 Fredry, „Stąroświecczyznę 
i postęp czanu11 Rumińskiego, oraz „FIirtu, „Gru­
be ryby11, „Ciepłą wdówkę11 i „Sprawę kobiet11 
M. Bałuckiego. Występy p. Zapolskiej zostały 
przerwane. Artystka zaproszoną podobno została na 
przyszły sezon na scenę francuską w Petersburgu.

Wystawa obrazów w Wilnie. Artyści malarze 
warszawscy zainteresowali się wystawą obrazów 
która ma być otwartą w Wilnie (13 maja b._ r.)| 
w óomu szkoły rysunkowe;,. Na wystawę wysyłąją 
utwory artyści: Alchimowicz, Andrychiewicz, Ger­
son , Dąbrowski, Kanigowaka, Klopfer, Popowski, 
Poświkówna, Stankiewiczówna, Okniński, Szteneel, 
Wroński i inni. Wystawa trwać będzie do 13 oser- 
wca. W czasie tym będzie w Wilnie większy ąjazd 
obywateli, na wystawę rolniczo-przemysłową, -łrtóra 
otworaow bądz» *f aja, jutą, ozem o*oątzie i i« 
doroczny jarmark, wyścigi konni i cyklistów. Ko ■ 
szty transportu obrazów tam i napowrót poneei 
komitet wystawowy.

IzDa lobotnicia. W Zurychu powołano do zyow 
Izbę robotniczą, do której zapisało się 5874 człon­
ków. Wedle statutów, Izba zurychska rastępownć 
będzie wszystkie interesy swoich członków, wyj: w- 
szy spraw politycznych i religijnych. Biuro Izby 
pośredniczyć będzi) w udzielaniu zajęcia i bezpła­
tnie udzieiać członkom porady. Najwyższą instan- 
cyą Izby będzie walne zgromadzenie członków, a- 
gendy zaś Towarzystwa sprawować ma wydział, 
z 21 członków złożonv.

Z kongresu chirurgów niemieckich. Dwudziesty
szósty kongres chirurgów niemieckich oduył się w 
Berlinie. Część nankov ą kongresu rozpoczął dr 
L e u b e z Wuerzburgu odczytem o chirurgicznem 
leczeniu wrzodu żołądkowego.

W drugim dnin toczyły się rozprawy nad pro­
mieniami Roentgena. Lekarz sztabowy S t e c h o w 
mówił o ważnośei promieni tych w e -mi.. Przy 
poborze do wojska dużo zwykle bywa ludzi, skar­
żących się na dolegliwości, spowodowane rzekome­
mu ziamaniami Kości. Za pomocą promieni roent- 
genuwskich można się przekonać o ile skargi te 
polegają na prawdzie.

Dr. R i e d e 1 z Jeny uży* ak promieni Roentge­
na w ceiu kontrolowania dokonanych operaeyj; dr. 
L e w y - D o r n  mówił o metodzie oznaczańia. za 
pomocą p-omieni roentgenowskich położenia ozężci 
w e w n ę trz n y c h , a  mcynier Maks L e w y  pm^dsb
w ił, j»k trzeba postępować celem akrócenit cz_iu 
gfgy zdejmowaniu f, tografij roentgenowskich. Do- 
wo zi on, e obecnie czas ekspozycyi na działanie 
promieni roentgenowskich można o dwadzieścia pięć 
razy nczymć krótszym, niż dotychczas, i że pod 
tym względem można się i dalszego spodziewać 
postępu. Referent, zastosowawszy odpowiednie przy­
rzeczenia, zdjął wobec zgromadzonych fotografię 
klatki piersiowej dorosłego człowieka w przeciągu

Sekund, t. zn. potrzebował tyle zaledwie czasu, 
*le dotychczas wymagało zdjęcie rąk. Ten znako­
mity postęp, którego się nie spodziewano, pociągi 
za sobą szereg wielkich korzyści pozt oszczędze­
niem czasu, zapobiega się przez to zapaleniu skóry, 
Dtrzymnje się wyraźniejsze^ odbicia, a prócz tego 
można używać mniejszych i tańszych aparatów 

Następnie zajmowano się kwestyą rau serca. Dr. 
R e h n  z Frankfurtu wygłosił referat o zeszywaniu 
ran sercowycn i przytoczył wypadek, gdzie zeszył 
ranę serca i wyleczył pacyenta. Doświadczenia z 
pum! wykazały, że zranienia serc* w pewryoh 
miejscach sprowadzają śmierć natycbnrastową. Re­
ferent przytoczył wypadek, gdzie pewien młodzie 
niec otrzymał pchnięcie ostrem narzędziem w lewy 
bok i upadł bez zmysłów. Stwierdzono ranę na 
sercu, pacyenta przewieziono do szpitala, aby tam... 
umarł. Eziwnym sposobem polepszyło mu ric dnia 
następnego, referent zdecydował się odsłonić serci 
i znalazł w lewym kącie ranę, dJngą I 1/* cm., z 
której płynęła krew. Stan był niepokojący; skoro 
tylko wepchnięto igłę z nitką, serce przestało fnnk- 
cyonować , gdy ją wyciągnięto, serce znowu przy­
chodziło do siebie. Udało się ranę zaszyć, która 
się po niejakim czasie zasklepiła i pacyent zo­
stał uratowany. Pozortała tylko lekka wrażliwość 
serca.

Pod koniec posiedzenia mówiono o narkozie. Jak
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w iadom o , dziś p i  najw iększej części ożyw ają  mię- 
Bzaniny B illrothowBkiej (chloroform , e te r  i w yskok), 
ln b  czystego chloroform u

Oproe.i wyraienionj cL , odczjtano jeszcze bardzo 
wiele prac fachowych. które wywołały ożywioną 
dyskusyę.

Przewodniczącym przyszłego kongresu chirurgów 
wybrano prof T r e n d e l e n b u r g a  z Lipska.

Dom wspólny w Warszawie. Po raz pierwszy 
chyba zawiązała się w Warszawie spółka, złożona 
z ośmiu osób, które wybudują dom mieszkalny na 
własny użytek. Spół t a ta nabyła już plac przy 
ulicy Nowowiejskiej, nieopodal Marszałkowskiej, i 
przedstawiła plany wydziałowi technicznemu rządu 
gubernialnego. Kamienica o froncie otwartym, a to 
w celu urządzenia ogródka kwiatkowego. będ*>e się 
składała z ośmiu mieszkań po pięć pokojów kai< e. 
NadtO' do wspólnego użytku wszystkich lokatorów 
właścicieli będzie na parterze duża sala, a w śu 
terynach pralnia, łazienki i skład nr różne rzeczy. 
Podług kosztorysu udział każdego lokatora ma wy 
nosić no 8.400 rs., z których p-trąci sie pożyczka 
Towarzystwa kredytowego miejskiego.. W hipotece 
będzie figurowało ośmin właścicieli. Uczestnicy do­
mu spółkowego zobowiązali się za siebie i swoich 
spadkobierców, żę odstąpienie udziały może Hastą 
pić tylko za zgodą wszystkich wspólników, wresz 
cie, że odnajmowanie mieszkania komu innemu tak 
że wymugac bedzie zgody wszystkich. Osoby, któ­
re zawarły spółkę, pod względem stanowisk są na­
stępujące : dwaj urzędnicy kolejowi, dwaj kupcy, 
jeden przemysłowiec, jeden eks nauczyciel i dwaj 
b. obywatele ziemscy.

Cd hem-pasza. P. Protapapo* zamieścił w Pet. 
Gaz. następującą charakterystykę głównego dowód 
cy wojsk tureckich na granicy tesalskiej, Edhema 
pasz- „Według powszechnego zdania, Edhem pa- 
aza jest człowiekiem nader poważnym i nietylkc 
dobrze obeznanym ze swemi obowiązkami, i_ie scczse- 
rze je kochającym. Za indywidualną cechę jego 
charakteru uwnżac należy zupełny brak słynnego 
lenistwa tureckiego, zmuszającego większość urzę­
dujących Turków do spędzania całego dnia na so­
fie przy filiżance k iwy i dymiącym cybuchu. Edhem- 
pasza osobiście rozpoznaje wszystkie sprawy, doty 
czące powierzonej ma irmii sułtańskiej, wskutek 
czego cieszy się ogromn; popularnością wśród żoł- 
nierży. CM wczesnego fauka jest on ciągle zajęty : 
to podpisuje papiery w kancelaryi głównego szta­
bu, to bierze udział w ćwiczeniach wojskowych, 
to zBęw obchodzi koszary, przygląda się ubiorowi 
i uzbrojeniom wojsk. Dobra opinia, którą pozyskał 
Edbem-pasza, widoczną jest chociażby z tego, iż pod­
czas mego pobytu w Salonikach, Grecy rozpuścili 
pogłoskę, jakoby zrzekł się dowództwa nad urmią 
źle żywioną i ubieraną. Rzecz naturalna, podobną 
„plotkę*4 można było rozpowszechnić tylko o czło 
wieku, który znany jest wszystkim z dobrej stro­
ny, którego me można podejrzywać o chęć korzy- 
stan a z godności głównodowodzącego, kiedy pod­
legła mn armia cierpi głód 44

Chiny a międzynarodowy związek pocztowy. 
W bieżącym roka wprowadzono w życie, p 'd kon 
trolą generalnego dyrektora poczt sir R. Hart a, no 
wy system poczt w Chinach na modłę europejską, 
ikserskc-chińskie nrzędy pocztowe pozawierały już 
ukl»d<- a przedsiębiorstwami, ntrzymującemi ruch 

* komunikacyjno osobowy z Europą i innemi częścią 
mi świata, t a k , że obecnie wszelkiego rodzaju ko 
respondencyó i przesyłki regularnie będą dostawia 
ne do wszystkich, dla obcych dostępnych portów 
Niebieakioff* paM wa. Wobec tego jest wszelka 
nadzieja , że Otóny przystąpią wkrótce do między 
narodowego związku pocztowego, co będzie mieć 
wielkie zuaczenie, 8zczegó’niej dla sfer handlowych, 
Utrzymujących stosunki z dalokim Wschodem. M* 
się rozumieć, że z chwilą zaprowadzenia po.’zt rzą­
dowych n°taje działalność dotychczasowych poczt 
prywatnych, na które niewiele można hyło racho­
wać.

Mianowania. Minister skarbu zamianował aice- 
sekreturza ministeryalnrgo w nrnistbrstwie skarbu, 
dra Kazimierza Gałeckiego, sekretarzem ministe 
ryalnym.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował auskul- 
f&ntami swojego okręgu . praktykantów sądowych: 
Jana Wagnera, Wacława Michała Paklersk'ego, Woj 
.ciacha Aleksandra TworowsfeiegO, Stanisława Adolfa 
Sahanka, Władysława Unickiego, Stanisława Warm 
pici ego, Edwarda Lorenza. Hipolita Maryana Zale 
skiego, M;rona Józefa Ilordynskiego, Mikołaja Dżurdż 
Bieleckiego, Jarosława Baranowskiego, Tadeusza 
Leona Luczakow«kiego, Włodzimierza Jojkę, Jana 
Tracza, Dyonizego Niementowekiego, Kazimierza 
Bohosiewicza, Augusta Beznchc i Michała Siwiń­
skiego, tudzież prowizorycznego auskultanta przy 
sądzie obwodowym w Bihacu Beśnii) Włodziuie 
rza Sienkiewicza i kandydata notaryalnego, Stani 
sława Michała Dańca.

Podziękowanie Za zarząd II bezpłatnej wypo­
życzalni książek składu niniejazem podz:ękowa,r,e 
pani Gralewskiej za ofiarowanych kilka do tajże 
ot: tików K łm h o , i P- Jork owaki «mn z a c i ę ł a  

z a w o d o w e _____________ M ' N ite c k a .

Składki z okazyi rocznicy śmierci ś, p. Wacła­
wka Sawicżewskiego złożył dr F. na gimnazyum 
polskie w Cieszynie 20 złr. a m W i c i e :  kwotę
10 złr. zeb-aną droga składek od kolegów ś. p. 
Wacława Sawicżewskiego « k* otę 10 złr. zebraną 
drpgą ekłade-k od byłych uc^uiów by ego profesora 
dra Molina.

t ta p r to ą r  tea tru  krHkoWsklsflO

ko-
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We ś r o d ę  28 kwietnia: „Dom otwarty , 
medya w 3 aktttch M. Bałuckiego. Występ P- 
resy K auncs, śpiewaczki opery wrocławskiej.

We c z w a r t e k  29 kwietnia: „Marcela14, kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou (po raz 3).

W p i ą t e k  30 kwietnia: „Kula u nogi44, sztu 
ka osnuta na tle  stosunków społecznych , w 3 
aktach z epilogiem , n«pissł 'Mn Szntkiewicz (po 
raz 6). Przedstsw^eDie popularne

W s o b o t ę  1 mija: „Maska44, uramat w 1 akcie 
Roberta Bracco ^nowość). „Śnieg44, baśń ludowa 
1 akcie a w ,3 o brasach , oryginalnie napisał M« 
ciej Szukiewicz, muzyka ŚwierzyńBkiego (nowość). 
„Z dobrego 6ercau, obraz sceniczny w 1 akcie, 
oryginalnie napisał Lucyan Rydel (nowość)

W n i e d z i e l ę ' 2 maja: „Horsztyński44, dramat 
w 5 aktach a 10 obrazach Juliusza Słowackiego 
(po raz 5).

Dział ekonomiczny.
Krakowska miejska Kasa Oszczędności. Z ob­

szernego sprawozdania dyrokcyi, przedłożonego 
wczoraj Wielkiemu Wydziałowi przez dyr. p. 
Franciszka Slęka, przytaczamy następujące szcze­
góły:

Sprawozdanie zamyka 30 r o k  i s t n i e n i a  
I n s t y t u c y i .  Prawidłowy rozwój czynności 
we wszystkich działach, jakoteż i osiągnięte re 
zultaty z obrotu uważać należy jako  zadawal- 
niające:

W k J a d k i  w roku J896 wynosiły na 28.070 
książeczkach, między któremi było nowych ksią­
żeczek 7.927 złr. 5,254.947 et. 81, z w r o t y  
zaś z 28.422 książeczek, z zupełcem umorze­
niem 7.501 książeczek złr. 5,399.458 et. 94; 
były zatem zwroty większe od wkładek o złr. 
144.511 et. 13.

Jeżeli zaś do w kładek dodamy niepodniesio- 
ne i skapitalizowane odsetki, to stan w kładek 
z końcem roku 1896 wynosić będzie na 27.267 
książeczkach złr. 12,612.300 et. 28, większy za­
tem o książeczek 426 i o sumę złr. 302,900 
et. 37, niżeli w roku poprzedzającym.

P r o c e n t a  wypłacone od w kładek gotówką 
wynosiły złr. 42.211 ct. 29, a niepodniesione i 
skapitalizowane złr. 417.41 L ct. 50, razem za. 
tern procenta wypłacone od w kładek wynosiły 
złr. 489.622 ct. r. 9, więcej zatem o złr. 8.652 
ct. 37, aniżeli w roku poprzednim.

P r z y c h ó d  kasy w gotówce wynosił w ro­
ku ubiegłym, złr. 11,546.066 ct. 11. R o z e b ^ ć  
złr. 11,282.183 ct. 52. O g y l i y  z a t e m  o b r ó t  
k a s o w y  złr- 22,838.239 ct. o3.

Z a l i c z k i  n a  z a s t a w  p a p i e r ó w  w a r ­
t o ś c i o w y c h  wynosiły: na 2.321 zastawach 
złr. 5 0 1.352, a po zupełnej spłacie zastawów 
849 na zlr. 250.709, zostało z końcem roku 

8?6  na 1.472 zastawach złr. 253.643.
W e k s l i  e s k o n t o w a n o  sztuk 5410 na 

złr. 4,293 902 ct. 5, spłata weksli wynosiła 
4.409 na złr. 3,0o2.21O ct. 23, stan zatem wek­
sli 31 grudnia 189'» r. 1.001 na złr. 631.691 
ct. 82. Dla braku pokrycia na terminie odpisa­
no i na rachunek wą^pMwych należytości prze­
niesiono sztuk 2 na złr. I.u50, pozostało zatem 
sztuk 999 na złr. *30.641 ct. 82. W roku po­
przednim wynosił stan weksli sztuk 910 na 
złr. 560.987 ot. 30, powiększył się zatem o 
sztnk 89 na złr. 69.654 ct. 52.

Z powodu kilku znacznych upadłości w koń­
cu roku ubiegłego, Instytucya w tym dziale na 
bardzo rualą stratę była narażoną. Przypisać .to 
należy przezorności, jakoteż życzliwemu a bez 
interesownemu współdziałaniu pp. cenzorów. To 
tez dyrekeya Kasy poczuwa się do obowiązku 
wynurzyć tym panom najwdzięczniejsze uznanie.

P o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  udzielono w 
r  bu 1890 złr. 1,097.100, więcej zatem o złr. 
216.400, niż w roku poprzednim. Suma poży­
czek hipotecznych wynosiła z początkiem roku 
1896 złr. 7,305.166 ct. 41, a dodawszy do te 
go udzielone w ciągu roku pożyczki 1,097.100 
złr., wynosiły zatem pożyczki razem 8,41)2.366 
złr. 41 ct., a po potrąceniu w ciągu roku spła­
conych złr. 549.356 ct. 73, pozostał stan poży­
czek hipotecznych z końcem roku 1896 złr„ 
7,^53.009 ct. 68, powiększył się zatem o złr. 
547.743 ct. 2 7.

P o ż y c z k i  n a  s k r y p t a  g m i n n e  zmniej­
szyły się przez częściową spłatę o złr. 2.526 
ct. 93 i stan ich wynosi złr. 128.988 ct 62.

S t a n  z a l i c z e k  w Z a k ł a d z i e  z a s t a ­
w n i c z y m  wynosi z końcem roku 1896 złr. 
ł  1.883, jest zatem niższy o złr. 12.2iU ct. 8 , 
niż w roku poprzednim. W dziale tym na 36.514 
sztuk zastaw iw udzielono pożyczek w ciągu ro­
ku zlr. 652.226. Z końcem toku pozostało *a 
stawów sztuk 19,7 <3 z ciążącą na nich zalicz- 
ką złr. 388.898, wypada zatem w przecięciu na 
jeden zastaw złr. 19 ct. 67, co posłużyć może 
za dowód, że Drzeważnie mniej zamożDa klasa 
ludności stanowi klientelę tego zakładu. Ogólny 
obrót kasuwj w Zakładzie zastawniczym wyno­
sił złr. 1,715.602 i fiyj cokolwiek mniejszy, niż 
w roku poprzednim. Na licytacye wystawiono 
w tym roku sztuk 9(59 ^staw ów , obciążonych 
zaliczką zlr- 14-473. tJzy8kana kwota ze sprze­
daży wynosiła złr. 21.14 4  ct. 92, pokryła za­
tem w całości tak zaliczkę udzieloną, jakoteż i 
należące «*ię Zakładowi procenta.

S t a n  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  w 
funduszu obrotowym wynosi z końcem roku 
1896 wartości imi ,anrj zi r . 2 ,9 3 7 .940 , a po 
kursie giełdowym  złr. 2,942.517 ct. 85.

W porównania z rokiem poprzednim zmniej­
szył się o złr. .0 .7 0 J wartości imiennej, a o 
złr. 61.480 et. 70 wa-tości kursowej. Dochód 
z tych walorów wynosi złr. 122.063 ct. 4. Nad 
wyżka osiągnięta na wylosowanych i zrealizo­
wanych walo-ach przyniosła złr. 2.063 ct. 50, 
a nadto przez różnicę kursu złr. 9.J58.

K a j ą  z a l i c z k o w a  na kredyta osobiste 
udzieliła w rokn zim złym 47 stronom zaliczek 
złr. 5.132, z czego ap-iaclło 166 stron, między 
temi 57. całkowicie 7lr. 5.560 ct. 86. Pozostało 
z końcem roku na pożyczkach u 202 stron złr. 
11.920 ct. 7 i złr. 1.360 ct. 81 w gotówce, 
stan zatem kasy zaliczkowej wynosi złr. 13.280 
ct. 88.

Z y s k  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  uczynił wu- 
góle w tym roku złr. 50.408 ct. 2 a miano- 
V, cie złr. 41.249 ct. 67 z obrotu, a złr. 9.158 
ct. 60, jako nadwyżka dopisana na WJHorach 
przez różnicę kursu. Porównując zysk w roau 
poprzednim z o b r o t u  osiągnięty, a wynoszący 
złr. 5 3 .3 l0 .c t, 79 z zyskiem w roku 1896 wy­
noszącym złr. 41.249 ct. 67, to różnica złr. 
12.061 ct. 12 znajduje usprawiedliwienie w 00 
niżonej o ’/i % stopie procentowej od pożyczek 
hipotecznych, od których Kasa przez rok cały 
zamiast, jak dawniej , 5%,  tylko 4 3/4 % liczyła 
i pobierała.

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  czyli własny ma­
jątek Kasy z zamknięciem tego roku wynosi: 
w funduszu A zlr. 1,172 4-21 ct. 62, w fundu­
szu Kasy zaliczkowej złr. 13.280 ct. 8$j w fun 
duszu R złr. 167.4oV ct. 82, a dodawszy do 
tego zysk w tym roku osiągnięty zlr. 50.408 
ct. 27, wynosić będzie razem złr. 1,403 518 ct. 
59. A gdy w roku poprzednim wynosił złr. 
1,349.410 ct. 31, powiększył się zatem o zlr. 
54.108 et. 28.

Jeżeli nadto do funduszu rezerwowego wyno­

szącego złr 1,403.518 ct. 59 dodamy fundusze 
speeyalne, jak fundusz emerytalny złr. 122.636 
ct. 43, fundusz imienia cesarza Franciszka Jó­
zefa I na budowę Muzeum techn. przem. złr. 
1-17.258 et. 80, fuDdusz 50 -letniego jubileuszu 
cesarza Franciszka Józefa I. z łr . 58.462 ct. 41, 
to suma w s z y s tk ic h  rezerw wynosić będzie złr. 
1,701.876 ct. 23.

O zapadłych na posiedzeniu Wielkiego Wy­
działu uchwałach piszemy unem miejscu.

Nielegalne prowadzenie interesu asekuracyj­
nego. Dziennik Wiener Biirse zamieszcza w nu­
merze 5216 z dnia 12 kwietida 1897 następu­
jący artykuł:

Akcyjne Towa"zystwo ubezpieczeń pod nazwą 
„ l atr.rliindlsche allgememe Versicherungs-Actien- 
GesellschafP, założone w Budap eszcie w roku 
1895, ustanowiło w Wiedniu filię i prowadzi w 
Aastryi interes asekuracyjny, nie dopełniwszy 
prawnych warunków, ustawą wymaganych. — 
Wniesiona przez to przedsiębiorstwo akcyjne do 
austryackiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
p r o ś b a  o k o n c e s y ę  do prowadzenia intere­
su asekuracyjnego w Krolestwa ch i krajach, w 
Radzie państwa reprezentowanych, została o d ­
m o w n i e  załatwioną. Towarzystwo to zaś liczy 
zapewne na to, że rząd austryacki, ze względu 
na Węgry, nie zastosuje przeciw niemu żadoych 
środków przymusowych, leca będzie je cierpiał. 
Odpowiedź na pytanie: czy „J rtcrldndische allg.
Yersichcrungs - Actioi - na Zaufanie
zasługuje, najlepiej tłómaczj  ̂gję tem, iż Towa­
rzystwo to rzuciło się na kombinaeyę, przez 
wszystkie Koła fachowe stanowczo potępioną, 
mianowicie: na ubezpieczenia mięszanc *) od o 
gnia i gradu, grę i^c.ie hazar<i0WI1ą) na jaką 
nie odważyłby się ani taki Langrand - Dumon- 
ceau, ani Bontouz- Natomiast nie wprowadziło 
to Towarzystwo działu ubezpieczeń na życie, 
choc'aż już w t-A j przeszłym uzyskało od 0-
gólnego zgromadzenia^ stosowne upoważnieme.
Powodem tej wstrzemięźliwości jest, że Towa­
rzystwu temu brakuje pieniędzy do wprowadzę 
nia w życie tego działu ubezpieczeń.

*) Kto ubezpieczy zboże od gradu, jest ubezpie­
czony bez opDty,. lub za małą dopłatą, lub* na
krótki czas
dalecy')-

także i od ognia. (Przypisel: Re-
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sady austro-węgierskiej, deputaeya kolonii au- 
stro-wągierskiej, reprezentanci Drasy, generali- 
c y a , adjutanci cara, naczelnik miasta, oraz kole­
gium dumy miejskiej. Tuż przed godziną dzie­
s ią tą  przybył na dworzec car, ubrany w mun­
dur piechoty austro węgierskiej, w towarzystwie 
brata Michała. Zgromadzona publiczność witała 
go z entuzyązmem.

O godzinie 10 przed południem nadieebał 
osobny pociąg dworski, z którego wśród dźwię­
ków hymnu austryackiego wysiadi c e s a r z  
a u s t r y a c k i  wraz z arcyksięciem Ottonem i 
otoczeniem. Cesarz Franciszek Józef miał na so­
bie mundur pułku grenadyerów keksholmskich. 
Przywitanie monarchów, arcyksięcia Ottona i 
wielkich książąt miało charakter największej 
serdeczności.

Pogoda świetna.
Petersburg, 27 kv lotnia. Obai monarchowie 
wielcy książęta udali się do pałacu Aniczkow- 

.skiego, gdzie carowa wdowa powitaia cesarza 
austryackiego; następnie zaś do pałacu Zimowe­
go, gdzie cesa-Ł ma zamieszkać i gdzie powitał 
carową Aleksandrę.

Niezliczone tłumy publiczności radosnemi 0- 
krzykami witały monarchów przy przejeździe 
do pałacu. Kiedy cesarz przybył do pałacu Zi­
mowego, na powitanie rozległo się 31 salw dzia­
łowych.

Petersburg, 27 kwietnia. Komentarz Fremden 
B lattu  do podróży i-esarza Franciszka Józefa 
do Petersburga wywołt_ł ż y w e  z a d o w o l e ­
n i e  w tutejszych kołach miarodajnych. —- Hr. 
M u r a w i e w uważał za stosowne stw’“rdzić 
dobre wrażenie, wywołane artykułem tego dzien­
nika, przyczem podniósł, że dobrze je,st w nim 
określoną linia wytyczna polityki rosyjskiej. — 
Zaznaczył on także, ii koniecznem jest porozu­
mienie się wszystkich mocarstw, a szczególniej 
Rosyi z Austro-Węgrami, — po odłożeniu na 
bok oddzielnych interesów, — dla utrzymania 
pokojn i państwowych znsad konserwatywnych

Petersburg 27 kwietnia. Dzienni ki jak naj- 
sympałyczuiej witają przybycie cesarza F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a .  Journal de St. Ptterb. p i­
sze, że wysoka mądrość i gorące umiłowanie 
pokoju zapewniają cesarzowi austryackiemu 
wdzięczność i przywiązanie ładów. Cała Rosya, 
która nie mniejszą wagę przywiązuje do utrzy­
mania pokoju, łączy się z całego seres z ser- 
decznem powitaniem i eniuzyastyczncm przyję­
ciem, jak ie  stolica rosyjska zgotowała dostojne­
mu gościowi.

Birzew. Wiedomosti witają cesarza austryac- 
kieg°i jako  obrońcę phkoju.

Telegramy „Nowej Reformy*;

(Tehgrawy rłasufe ,,N. Reformy*4!.
Krynica, 27 kwietnia. Pożar dziś o dziesiątej 

rano nawiedził Krynicę Wybuchł on w domu 
„pod Gwiazdą44 Aleksandra Nitributta tuż za 
apteką.

Oprócz tego spłonął dom Frenkla „Morskie 
Oko“, zaś przed apteką spalił się „P agat44 Pi- 

rakiej, „Łosoś44 Sternglanza, apteka w środku 
stojąca uratowana. Obecnie dwunasta, pożar stłu­
miony.

Berno, 27 kwietnia. Urzędowa Briinner Ztg 
donosi, że ministerstwo oświaty wydało rozpo­
rządzenie, aby szkoły średnie używały w dro­
dze urzędowej tego języka który je s t językiem 
wykładowym odnośnego zakładu.

(Yeibgramy Biura Korespondencyjnego}.

Wiedeń, 27 kwietnia. Deputaeya klubu wy­
wozowego muzeum handlowego prosić będzie 
jutro w urzędzie ministerstwa spraw zagrani 
cznych o podjęcie w czesnych środaów ochron­
nych przeciw możliwemu bombardowaniu Sa­
loniki.

Wiedeń, 27 kwietnia. Stan M rowia ciężko 
chorej artystki dramatycznej Karoliny W o 11 e r 
poważne budzi obawy.

Trutnów, 27 kwietnia. Strejk nie przybrał 
większych rozmiarów. Niedziela upfy^ęła spo­
kojnie. Do H a a s e g o  w N i e ^ ^ ^ a d t i  u któ­
rego najpierw wybuchło bezrobocie, zgłosiło się 
o pracę 18 robotników, którzy otrzymali też za­
trudnienie. W fabryce* F a 111 s a w Trutnowie 
powróciło tylko 300 roDotflikow do pracy. F a­
bryki E t t e r i c h a  i K l u g e g o  sa zdów  w ru­
chu.

vi h. »ryce F a l t i s a  w J u n g  b u c h  trwa 
strejk dalej, a robotników, którzy zgromadzili 
się na podwórcu fabrycznym, rozprószyło woj­
sko i żandarm irya; robotnicy uie staw iali 0- 
poru

Co do robotników w fabryce D u n c a n a  w 
T r ń b e n w a s s e r  nie jest jeszcze rzeczą roz 
strzygniętą^ czy przyłączą się oni do Rtrejku 

1 Haasego w Parschnitz s?, wFi bryki Watzla 
ruchu.

Nowy Jork, 27 kwietnia.
dent „ringu" cukrow rg, T.

Zmarł wiceprezy-
A. H a v e m a y e r ,

Cesarz w Petersburgu
Pete-Murg 27 ftwtótnia. Od wczesnego iuż 

rana napływ ały n ,ezliczone tłumy ludDośei na 
dworzec Mikołaja 1 Newski Prospekt. Od dwor 
ca do pałacu zimowego tworzyło wojsko szna- 
ler. Miasto jest świetnie udekorowane. Wszę d ie 
powiewają chorągwie z barwami rosyjsku mi 
austro-węgierskiemi wszędzie^ widzieć można 
biusty cesarza austryackiego 1 pa-y carskiej 

Na bogato przystrojonym dworcu ustawiono 
kompanię honorową, sU adą:ącą się z grenadye­
rów keksholmskich. Na przyjęcie cesarza przybyli 
na dworzec wielcy książęte , członkowie araba

Wojna grecko-turecka.
Ateny. 27 kwietnia. Dziś ma się ukazać de­

kret , o d w o ł u j ą c y  n a s t ę p c ę  i r o n u  ks. 
Konstantego, wraz z jego s z t a b e m  g e n e r a l ­
n y m .

Z Krety o d w o ł a n o  podpułkownika L im  
b r i t o s a  i majora K o n s t t  n t i n i d o s a .

Ateny, 27 kwietnia. Pułkownik S m o l e ń s k i ,  
został mianowany szefem sztabu generalnego 
armii tesalskiej, a admirał eskadry pancernej 
Sachturias, ustąpił miejsca admirałowi S t i m a -  
t e 11 o.

Ateny, 27 kwietnia. Następca tronu zostanie 
prawdopodobnie pro forma w T  issaiii, nie bę­
dzie mieć jednak żadnego wpływu na postano­
wienia sztabu generalnego. Na krok ten zdecy­
dował się król pod wpływem oburzenia opinii 
publicznej, która ostatnie klęsai przypisuje r o z ­
k a z o m ,  w y s y ł a n y m  w p r o s t  z p a ł a c u  
k r ó l e w s k i e g o  d o  k s i ę c i a  K o n s t a n t ę  
g o, czemu ciągle sprzeciwiał się Delyannis.

Ateny, 27-go kwietnia. Kilku deputowanych 
różnych odcieni politycznych postanowiło udać 
się do Pharsalus.

T r i k a l ę  o p u ś c i ł o  w o j s k o  g r e c k i e .
Pułkownika S m o l e ń s k i e g o  mianowano 

s z e f e m  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  a r m i i  
t e s s a l s k i e j .

Obrona Volo i Pharsalus tworzyła nrzedmiot 
długieb narad sztabu generalnego. Po porozu­
mieniu się z ministrem wojny wydano rozkaz 
zajęcia wzgórz pod Kynoskepbale.

Ateny, 27 kwietnia. Z teatru wojny nie ma 
dotąd dalszych wiadowości. Nikt nie wie nawet, 
gdzie Turcy właściwie się znajdują, ezy wkro­
czyli już do L a r i s s y  lub me.

Tutaj u w y d a tn i się coraz więcej silne obu­
rzenie z powodu opuszczenia L a r i s s y  przez 
załogę grecką, zw/atwcza że ufortyfikowanie je; 
wymagało wiele kosztów.

Wszyscy żądają umiany w terażnieiszym szta­
bie generalnym.

Deputowany R a i l i s ,  który wziął udział w 
bitwie pod M a t i ,  a onegdaj przybył tutaj, po­
tępia surowo główDe dowództwo. Sztab general­
ny — mówi on — troszczył się przedewszy- 
stkiem o kuchnię następcy tronu. Oprócz pu ł­
kownika S m o l e ń s k i e g o ,  Dimopouiosa i Ma- 
vromicnaliego, okazali się wszyscy niezdolnymi 
wodzami.

R a i l i s  miał wczoraj zdać sprawę o swych 
wrażeniach królowi i radzie ministrów.

Podług sprawozdania innego świadka naoczne­
go, przebieg bitwy był korzystny dla Greków 
aż do godziny 6 wieczór; Grecy ponieśli dotąd 
bardzo małe straty. Gdy jednakże w tym czasie 
zjawiły się na wzgórzach posiłki tureckie, wy­
dane natychmiast rozkaz o d w r o t u ,  który z po­
czątku odby w si się w porządku, później jednak­
że zamienił się w ucieczkę, jakby poć wpływem 
strachu panicznego. Wśród oficerów ma panować 
wielkie rozdrażnienie, wskutek nieuzasadnionego 
odwrotu.

AtenY) 27 kwietnia. W całej Tessalii panuje 
nieopisana paniża. Włościanie z żonami i dzie 
ćmi uciekają w góry. Nawet z Yolo chroni się 
ludność całemi masami na okręty. W odwrocie 
z pod Mati piechota grecka strzelała do w ła­
snej kaw aleryi, zamykającej pochód, gdyż uwa 
żała ją  za nieprzyjacielską.

Ateny, 27 kwietnia. Donoszą z Epiro- Po 
zdobyciu Pentepigadyi prze Turków, zajęli Gre­
cy wszystkie ufortyfikowane pozycye w okoli­
cy, zabezpieczając tym sposobem pocnód w stro­
nę Janiny.

V miejsce komendanta eskadry pancernej S ach- 
tu  i a s a  zajął admirał S t a m a t e l l o .

Kanes 27 kwietnia. (Telegram Agencyi Ha- 
vasa). Pół batal.onn wojska włoskiego przyby­
ło do H i e r a p e t r a ,  a drugie pól batalionu

do K a n d y i, przed której bramami stoją po­
wstańcy. Wodociągi, prowadzące do Kandyi, są 
przerwane.

Wycofanie wojsk tureckich z S i  t y  i umożli­
wiłoby pacjfikacyę prowineyi. Rokowania ofice­
rów francuskich odniosły pożądany skutek.

Pancernik rosyjski „M ikołaj44 odpłynie do 
P h a l e r o n ,  a krążownik angielski „Dryade44 
do V o 1 o.

Konstantynopol, 27-go kwietnia. Cofając się 
Larissy, wypuścili Grecy wszystkich wię­

źniów, a ci dopuścili się rabunków. W Lanssie 
zostawił" Grecy znaczne zapasy amunicyi, pro­
wiantu, wiele namiotów, a także 6 azial 12-to 
centymetrowych i 4 górskie.

Konstantynonol, 27 kwietnia. 8 batalionów 
piechoty i 3 baterye artyleryi drugiego korpusu 
w Adryanopolu otrzymały rozkaz odejścia ku 
granicy greckiej. Zmobilizowano również 56 ba- 
talioDów redyfowych w Azyi Mniejszej.

Berlin, 27 kwictuia. Post donosi z Konstan­
tynopola, iż pod M a t i  walczyło 65.000 Gre­
ków, którzy zajęli wyborne, oszańcowane pozy­
cye. Pomimo liczebnej przewagi nad armią tu 
recką, nie utrzymaii się Grecy na stanowisku, 
lecz w b e z ł a d u  ej  u c i e c z c e  cofnęli się ku 
Pharsalius. Następca tronu wraz ze sztabem ge­
neralnym o mało nie został pojmany do niewoli.

Berlin, 27 kwi»inia. Beiehsanzeiger donosi: 
Celem ułatwienia przebycia wód kreteńskieh 
dla okrętów neutralnych, płynących z południa, 
uchwalili adnrrałow ie mocarstw następującą 
zmianę granic blokady:

Granicę północną okręgu, ogarniętego blokadą, 
tworzyć będzie łam ana linia, wychodząca od 
26° 30’ na wschodzie, 35° 25’ na północy, przez 
25° 20’ na wschodzie i 35° 40’ na północy, li­
nia ta łączy sie na długości przylądku Spada 
z dotychczasowym granicznym stopniem szero­
kości (35° 48’) na północy. Granice wschodnie, 
zachodnie i południowe okręgu, otoczonego blo­
kadą, pozostają te same, co dotychczas.

Londyn, 27-go kwietnia. Nadeszła onegdaj 
głównej kwatery tureckiej depesza doliosi 

„Edbem-pasza, usiadłszy w namiocie zdobytym 
nu Grekach, zawołał: C’est fini!, widząc ich u- 
ciekających. Nikt zresztą w obozie tureckim 
nie pojmuje, d l a  c z e g o  G r e c y  o p u ś c i l i  
u f o r t y f i k o w a n ą  p o z y c y ę  p o d  La -  
r i s s ą V Zniszczywszy za sobą mosty, zostawili 
Grecy w Larissie oprócz materyału wojennego 
znaczną ilość jęczmienia, kukurudzy, sardynek 
i koniaku.

„Tyrnaros jest zupemie puste. Edhem - pasze 
przestrzega ściśle porządku, a ranryeh Greków 
każe pielęgnować starannie44.

Londyn, 27 kwietnia. Do Times’a donoszą 
z Larissy pod dniem 25 b. m : Przybył tu pułk 
kawaleryi tureckiej. N a 11 k - b e j a mianowano 
k o m e n d a n t e m  m i a s t a .

Do tegoż pisma z Aten donoszą, ie  Turcy 
znajdują się w o d l e g ł o ś c i  g o d z i n y  d r o ­
g i  o d  Vo l o .  Grecy cofają się wszędzie.

,Londyn, 27 kwietnia. Times donosi, iż trzy 
baterye artyleryi polnej odpłyną w pierwszej 
połowie maja do południowej Afryki.

Londyn, 27 kwietnia Standard  donosi, i i  grec­
ka rodzina królewska czyni przygotowania do 
o p u s z c z e n i a  k r  a j  u. Opinia puDliczna przy­
pisuje klęskę następey tronu.

Pa-yż, 27 k w ń tn i. Niestwierdzona rlntęta pi 
głoska nadeszła tu z Aten, a mianowiefc, H o- 
b a w i a j ą  s i ę  t a m ż e  w y b u c h u  r e w o i s -  
c y i. Król Jerzy ma podobno zamiar a L d y k 0- 
w ać.

Paryż, 27 kwietnia. Dzienniki tutejsze uwa­
żają położenie króla greckiego z a  k r y t y c z -  
n c, chociaż zaprzeczają pogłoskom o wybuchu 
rewolucyi i ogłoszeniu rzeczy pospolitej. Jednak­
że zdaje się być w Grecyi n i e u n i k n i o n y m  
p o w a ż n y  r u c h  l u d o w y .

Kursa tiliir. ni pliłdzlt rtrtf& kląl I frllfck lij.
Kari w wal-

aaatr.
rfr. et.

101 15
101 15
122 40
100 90
121 80

99 40
939 —
349 40
119 50

bG 62*/,
11 73

9 52*/,
45 05

5 65

Wiedeń, dnia 27 kwietnia 1897.

Zjednoczony dłmg w papieraek . 
Zjednoczony dług w  srebrze . .
Aistryaeka renta złota . . . .  
4 % aistryaeka renta (maro iwaj .
4 £  węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akoyo nanki aistro- węgierskiego
Akeye kredytowe...........................
Londyn . . . . . . . . .
Banknoty banki niem. za 100 m. .
t ' )  m a r e k ......................................
2C franaówki za sztikę . . . .
Bauknoty w łoskie...........................
Dikatj aistryaokic . . . .

*y 1 i 70 Spirytus gotowy 16*—. Żyto na 
wic snę 6 45. Pszenica na wiosnę 7 78 Owies 
na wiosnę -5 85.

Wisdeń, 27 kwietnia. L% oblig. poŁ. krąjow.
1891 f9  20; 4% oblig. poi. I ra nw. z 189S 

7*75; 4 % galic. tand. propinaeyjnego 97 50: 
4 % listy banki krajowego 97 50; 44/s % listy 
banki kraj. 100*—; 5% obligi nanLi krajowe­
go 102*— ; 4 % k: ■st.. kred. ziieauk. 56-let. 97 50; 
Akoye Karola Lidwika 218*— ; Akoye kolei 
lwowsko-esern. 264*— ; Losy z 1854 na 250 zlr. 
154*50 losy z 1860 n i 500 zlr. 140 75; losy 
a roki 1860 tu, 100 *lr. 154*— ; losy ir .1 8 6 4  
z i  100 złr. 189 75; akoye uk łada kred. dla 
kandli i przemysł- 349*50; akoye galie. banku 
kip. na 260 złr. 391 50, L&nderbank na 200 
złr. 225 75; akoye autro-węg. banki na 600 
złr. 939.

Bwlln, 27 kwietnia. Godzina 2 m inii £5 po 
sol. Aistryickie kredyty 219*25 ir k . I n t r y ż ­
ka złota renta 104-40 rtrk. Aistryaeka srebrna 
enta 101 50 mrk. Węgierska iłota *-enta 103 75 

«rk. Węgierska renta koronowa 100*25 mrk. 
▲iitryackie banknoty 170 60 mrk. Akoye kolei 
lwowsko - ezerniowieckioj —*— mrk. K i b l e  
216 45 mrk. 5% listy zastawne ?>ólestwi Pol 
s lego —•— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol- 
k is g o  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński.

wszędzie I zawsze dać T U T E K  (Gilz) z fabryki ^ P O L O IT IA *6 Rudolfa Herliczki
w Krakowie9 gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

Sr arowy Óorniug tyoh— tn tle  opuiou wlwlniw przwm l J—t wrw i  prObfcmml darmo do nittoyolm. tek____________
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Nr.  96 n o w a  r e f o r m a . Kraków, 28 Kwietnia 1897.

i i
K r a l s ó i ^ ,  

Suk ienn ice , L. 2 4  I 25 ,
poleca wielki zapas

Nowości w wełnie i bawełnie.
P ł ó t n a ,  stołową B i e l i ­
z n ę  , C h u s t k i , P l e d y ,  
K o ł d r y ,  B i e l i z n ę  męską. 
K r a w a  t y , P o r t y  e r y , 
F i r a n k i ,  D y w a n y ,  K o -1  
c y k l  .P o ń c z o c h y ,  8 k a r -  
p e t  k i  itd. itd., oraz świeżo 

zaprowadzoną im i o I

Bieliznę dam ską
w wielkim wyborze.

£ C e n y  b a rd zo  n isk ie . ̂

Ogłoszenie.
Krajow a n liaza  szk o ła  rolnicza  

w Dublanach  ma na celu kształcenie

niższych urzedniKow gospodarczych
(dozorców i pisarzy).

Kto chce wstąpić do tej szkoły jako 
uczeń, pow inien :

1) Najdalej do 1 czerwca b. r. wnieść 
do Wysokiego Wydziału krajowego na 
ręce Dyrekcyi kraj. szkół rolniczych w 
D ublanach podanie  z d o łączen iem :

a) metryki u ro d zen ia ,  udow adnia ją ­
cej, że kandydat ukończył 16 rok życia;

bj świade twa szkolnego z ukończe­
nia szkoły ludowej i odbycia nauki do - 
pełniającej z dobrym postępem  ;

c) świadectwa moralności i d o ty ch ­
czasowego zatrudnienia, wystawionego 
przez \v’aściwego du-zpasterza  i zw erz- 
chność gminną ;

d) św iadectwa ubóstw a lub p isem ne­
go zobowiązania się rodziców lub ople 
kunów, poręczającego regularną w y­
płatę należytości za utrzymanie.

2) O przyjęciu ostatecznem decyduje 
orzeczenie lekarza zakładowego i wy­
nik egzaminu wstępnego.

Uczniowie niezamożni mogą byc u-  
mieszczeni na koszt funduszu kra jow e­
go, inni płacą 201 złr. rocznie za zu­
pełne utrzymanie. 824 l

Nauka trw a trzy lata. Lepiej p rzy­
sposobieni i zdolniejsi uczniowie mogą 
ukończyć szkołę w dwóch latach. Każdy 
wstępujący do zakładu  powinien być 
zaopatrzony w dosta teczną  bieliznę.

D y rek cy a
kraj, szkół rolniczych w Dublanach.

P o ń c z o c l i y
d a m sk ie  I d z iec ię ce  z najlep­

szych gatunków bawełny;

„Estremadury" i „Fil d'Ecose",
które ze względu trwałości koloru 
i gatunku zjednały sobie stałych 

odbiorców, polecają 818 i 3

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek gł„ L. 7.

„Essiccator" znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 d o ­
wodów. 10 medali 2 dyplomy. 2 herby  państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor; Wiedeń, IV., Hauptstrasse 36.
R l t t e r a  Zastępcy poszukiwani.

H iT ie  m a  J u ż  p j r z y l a a  d r z e w n e g o , a n i  w i l g o c i  m u r ó w .
756 5 0

Lakiery m kapelusze
czarne , niebieskie , bronzowe , 
zielone , żółte i bezbarwne , na

wagę i we flaszcezkacli.

Farby do farbowania materyj. 
Farby do piór.

Środki do czyszczenia sukien z plam. 
Lakiery, kremy i pasty

do odnawiania  i odświeżania  żółtych | 
bucików.

Artykuły dla potrzeb domowych
Środki przeciw molom. 

Środki przeciw szczurom i myszom.

Reim i Spółka
Rynek, L  37, K r a k ó w ,  Linia A-B,

polecają po cenach  n a ju m la rk o w a ń sz y c h :

Ceraty, Linoleum, Chodniki, Rogóżki. 
Kalosze rosyjskie.

Cement Gips. Wapno hydrauliczne.
Płyty izolacyjne. Anlimerulion. Garbolineum.

Tektury smołowe do pokrywania dachów. Smo- 
łowiec gazowy , drzewny. Farby na dachy. 

Farby do fasad. 773 4 0

Farby olejne
do używania gotowe we wszystkich 

kolorach.

Farby lakierowe, szybko scbnęce.
Artykuły toaletowe, kąpielo­

we I do podróży.

Przybory do rybołówstwa.
Hamaki dla dorosłymi i dzieci.

L iiw n  - T e n n l s , K r o k i e t y ,  
K u l e  i  k r ę g le .

Kule i kręgle dla dzieci.
H u śta w k i.

Przyrządy gimnastyczne ogrodowe. 
Balony i piłki gumowi.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

S. i. Krzyżanowskiego w Krakowie
otrzym ała na główny s k ł a d : 

Żeleński Władysław.

Go plan a.
Opera rom antyczna w 3 akiach Słowa 

L. Germnna. 306 2 3 
€ena 7 złr. 50 centów.

Z a  k ł a d .  7i:' 7 10

OGŁOSZENIE LICYTACJI
dnia 10 maja 1897 roku i dni następnych.

_ _ _ _ _ _ _

ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO
na zastawy rucłioiM.®

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, “  r

K O S K T O W U T O i C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

d o  d . 3 1  g r u d n ia  1 8 9 5  r . włącznie, jak również Ul3ra- 
nla, bielizna 1 towary łokciowe
d o  d. 3 0  c z e r w c a  1 8 0 6  r . włącznie z a s t a w i o n e , a dotąd nie 
wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu5 zostaną 
sprzedane naiwiocej dającemu w drodze publicznej lioytacyi, która 
odbędzie sio d n ia  lO  m a ja  1 8 0 7  r o k u  i  d n i  n a s tęp n y© h

o godzinie 91/2 przed południem

przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. ,,
Wzywa sio zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 

przed terminem lioytacyi, t. j. do dnia 10 maja 1897 roku włącznie, 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Urządzeni9 do tarcia desek
dw a gatry zwyczajne, piła okrągła 
m aszyna Hoffmana do gontów, jakoteż 
wszystkie walce i k o ł a , tanio do 
sprzedania. —  Piłę poruszała  woda, 

a chwilowo lokoinohila.
Bliższej wiadomości udzieli właści­

ciel dóbr R u d o lf (Jasek u L igo ­
cie (Ellgoth) pod  Bielskiem (Śląsk)

Wdowa
w średnim wieku, z domu obywatelskiego, inte­
ligentna, pilna, oszczędna i rzetelna, w dogląda­
niu domowego gospodarstwa i zarządzie biegła, 
żyezy sobie otrzymać posa V jako zarządczymi 
lub wyręczycielka pani domu lub też miejsce 

sosoodyni na plebanii. V ( 1 Z
Adres: -A ..  Z .  Adrnin. „N. Reformy'1.

n \ a  WS. t e r ) * *

D y p l o m  h o n o r o w y .  W i e l k i  ' n e d a l .

G m inom , hotelom , gospotfom , fab rykom , szp ita lom  itd.
polecam patenfow ane

llrK ądzen ia  S a n a to l
(naczynia, które bez płukania wodą są zawsze czyste i nie wydają wyziewów).
Ponieważ władze sanitarne i inspektorzy IVbryk dłużej cierpieć nie mogą 
zaniedbanych naczyń (nocnych), gdyż takowe są prawdziwem ogniskiem 
zarazy, a płukanie ich wodą jes t  bardzo kosztowne, a często nawet nie­
łatwo je  należycie przeprowadzić , przeto te tanie  urządzenia sanatol przed­
stawiają pod  względem oszczędnościowym i hygienicznym wielkie korzyści 

i odpow iadają  wszelkim wymaganiom.

E. P. Dutka w Wi©aniu
I., Opernring >**• ®* 79t 2 17

Zakład dla gazo- i wodociągów i zdrowotnotechnicznych urządzeń.
| C  P r o s p e k l y  z a  i l a r m o  • « I> łfl1 n i e .  ^ g

Z  dn iem  d z is ie jszym  otw orzoną I do pub licznego  użytku
o d d an ą  z o s ta ła

w Krakowie, przy oL Stachowskiego, L. 89
Pierw sza parowa

Piekarnia Europejska
pud łtn u ą :

Stanisław Piszczek i Spółka,
u r z ą d z o n a  z w s z e lk im  k o m fo r te m  n a  sp o só b  z a g r a ­
n ic z n y  p r z e z  u m y ś ln ie  w ty m  c e lu  sp r o w a d z o n y c h

s p ery  a l  ł s to  w\
Pierwsza parow a Piekarnia  europejska dostm eza  k i.k u  gatunków  

clilrba i wszelkiego rodzajn pieczywa bia łego, wyrabianego wy­
łącznie i je d y n i ; na mleku i maile.

Jest to więc d l i  n ieszkańców Krakowa zupełna n o w o ś ć ,  zadowalnia- 
jąca najwybiedniejsze wymagania sruaku

Również na sposób używany w miastach zagran ic /m cii ,  Pierwsza  
parowa P iekarn ia , europejska na zam ówienia rozsyła świeże 
pieczywo po domach dwa razy dziennie przez służbę unifor- 
mowaną o takiej porze, ja k a  przez zamawiającego sobie pie­
czywo oznaczoną została.

Pieczywo z Pierwszej parowej Piekarni europejskiej będzie w stoso­
wnej porze rozwożone i roznoszone wszvstk;ch dzielmcach miasta, a na­
wet w m alej ilośei na żądanie P. T . Odbiorców na oznaczoną 
porę <lo domu dostarczane.

Celem zapoznania  Szan. P. 1 Publiczności z nnw em  pieczywem, Zarząd 
„Piekarni europejskiej* dostarczył tegoż na próbę tym wszystkim k tó ­
rzy raczyli łaskawie z próbne,! rozsyłki pieczywa korzystać i wartość takowego 
ocenić, którzy też w tym celu w myśl ogłoszenia w dziennikach, złożyli swoje 
adresy u  firm handlewycłi przez Zarząd „P iekarn iu wskazanycli Dnia 17 
kwietnia b. r. lista adresów na bezpłatną rozsyłkę próbnego pieczywa 
została zamkniętą, o c z e m  d z ie n n ik i m ie js c o w e  d o n io s ły .

Dla łatwiej; ;ego nabycia świeżego pieczywa z „Piekarń" europejskiej*, 
Z i rz a d  tejże powierzył główne zas tęps tw ) jak  i sprzedaż hurtow ną  i częścio­
wą firmie Wgo Wab ryana Leśniewskiego Rynek Linia C-D, od strony ulicy 
Szewskiej,  drobna zaś sprzedaż swego pieczywa p Stefanowej Bielewiczowej 
przy ulicy Fioryańskiej, L. 47.

Większym P. T. Odbiorcom pieczywa odstępuje. Piekarnia stosowny rabat.
Zarząd pierwszej parowej 

P I F K A B A I  E I  R O P E . I 8 K I F . J

T. JABŁOŃSKIEGO
Kraków, ulica Franciszkańska, 4,
przyjmuje wszelkie zamówienia na spe- 
cyaine , m om entalne zdjęcia dziec.. —  
Platynotypie ,  oraz reprodukeye i 
powiększenia podobizn każdej wielko­

ści po barazo przystępnych cenach.

Fr. Li ssak
krawiec wojskowy i cywilny

w Krakow ie
ul.św. Anny,5,1 piętro,

polecą 5R7 12 30

Pracownie

8 0 3 3 n l l c a  S t a c l i o w s h l e g o ,  Ł .  8 0 .

„W aiszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene"
u lica  S z e w sk a , L.. 21, | pjętro,

poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo w ykw int­
nych gorsetów, wykunanyi h według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

W arszawska Piacownia Gorsetów „a la Siróne”
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S & e w a k a ,  i „  2 1 ,  I  p i ę t r o .

Przy zamówieniach z prowincji prosimy nadsyłać miarę braną na sukn i: 1) objętość g0r-. 
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa.__________ 504 15 0

Najnowszy bardzo ważny wynalazek przeciw 
słabości męskiej. Pr/.*z lekarzy bardzo pole 
cany. Prospekt w koper -ie po otrzymaniu 2u 
et. w znaczkach listowy eh Jf A l l g ^ i i f e l d ,  
c. k. posiadacz p rzk u tifju , W i e d e ń ,  IX-, 

Tiirkenstrasse 4 J9d 16 59

Na zastępstwo do sprzedaży

wody szczawowej
pierwszorzędnej jakości,  poszukuje się 

dla Galicyi odpowiednich firm. 
Zgłoszenia pc-d , . S a u e  r b r u n n  

4 3 7 8 “  przyjmują M .  D u k e s  A a e h f .  
w  l l l c d n i L n ,  I  1 .  827 2 3

Piękna, frontowa 807 3 7

parcela hodowlana
w K r a k o w i e  p r z y  u l .  C z y s t e j
(obok Dolnych mrynow), je s t  z wolnej 
ręki t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .  W głębi 
n a  tej parceli stoi now a p ię trow a ofi­
cyna ;  front jej zaś znajduje się między 
dw iem a kamienicami, których mury są 
do użytku. Bliższej wiadomości udzieli: 
Id. Fiałok, Kraków, ulica Krotka, 3.

J* rz e z  w ła d z ę  d o z w o lo n a

WIELKA WYSPRZEDAŻ
z powodu sprzedaży obydwóch rudawskich

składów koronek i haftów
Franciszka Bollartha

Przezacne Panie!
Spróbujcie iylko raz wyprasować „Bażan ta“ krochmalem  bry lan ­

towym  do nacierania, a przekonacie się , że jest  to krochmal o wiele 
praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko :

„Baianta“ krochmalu brylantowego
o d z n a c z o n e g o  w  r o k u  1894 w ieli im m e d a l e m  s r e b r n y m .  642 9 50

D o nabycia we wszystkich handlach korzennych.

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a medale zasługi o tr z y m a ł

S .  W .  N 1 E M O J O  w  S K I
z a  w y r ó b  157 34 0

znakomitych tutek nieklejonych.
lakiem  odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do na ycia w K r a k o w i e ,  S n l t l e n n l c e  , 28, oraz we wszystkich handlach i trafikach

w  Wiedniu 738 3 4 |

c. i k. austr. i król. hiszp. dostawcy nadwornego,
tiirabea F ilia :
o l» o k  k A v r i a r . i l . " or,‘ śródmieście, Graben 29.

1 wagi godne dla kupców, tapicerów, krawczyń, m odnia- 
rek, szwaczek, wyrabiających stan iki; w lki skład wszelkiego 
rodzaju firanek, witraży, pokrowców, koronek meblowych  
i kościelnych, haltowauyfu sukien, m olów  gładki h i z rzucika­
m i ,  tiuli gładkich i z ozdobam i, wszelkiego rodzaju  koronek rę­
cznych i maszynowych do ubieran ia sukien i kapeluszy, 
haftowanych pasków  i w staw ek , haftowanych koronek , oraz 
walencyjskich i zwyczajnych, g la d k h h .  białych, drukowanych] 
i haftowanych chustek do nosa, zapasek damskich i dzie­
cięcych, sza rf koronkowych i jedw abnych , chustek ko ­
ronkowych, m antylck  koronkow ych , kołnierzyków  ko -]

| ronkowych, chustek ticlin, żabotów, napierśników  i kra - 
[ watów, clinstek na szyję i krawatów , p ledów  do podróży, 
kolorowych wełnianych i jedw abnych spodnie, poficzoeh itd.

P r a w d z i w e

berneńskie materyesukiennej
Odcinek 3.10 
m. długi, na 
ubranie mę­
skie wystar­
czający, ko­
sztuje tylko

złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr
złr

3.10 z dobrej
4.10 z dobrej 
4.89 z dobrej 
6. — z dobrej 
7.75 z wybornej 
9.— z b. wybornej

10.50 z przewybor 
Odcinek na czarne ub-anie salonowe 10 zlr.

Faterye na zarzutki, pakłaki (loaeny), pe­
ruwiańskie, doskingi, materye na ubrania u- 
rzędników phfjstwowych i kolejowych, wybor­
ne czesanki (kamgarny), szewioty itd. wysyła 
po cenach fabrycznymi znany ze swej rzetel­

ności i sumienności 
f a b r y c z n y  s k ł a d  s u k n a

Kiesel-Amhof w Bernie
(Morawy). 418 20 24 

Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ści­
śle podług obi ani j próbki Uwaga! P. T. Pu­
bliczności zwraca się szczególniejszą uwagę 
na to, że materye wprost nabywane kosztują 
znacznie tan ie j, niż zamawiane u pośredni­
ków. Firm a Kiesel-Amhof w Bernie wysyła 
wszelkie materye po rzeczywistych cenach 
fabrycznych bez podwyżki krawieckiej, dla 
prywatnych odbiorców bardzo szkodliwej.

1 )  a  c l i  ó  w  k  ę
nieziównnnej jakości, l 3 l/» na r Q  m -

Piece kaflowe
p o le c a  772 5 20

Izydor Herschtiia l, Kraków,
Telefon 34. Ul. Kolejowa, 2.

i ■ —1 >o G _  , G-l
s ■ *® a °S o f c  g "
n >• 5  —0Q >  w ZD

fe-8

a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorocznych i Studentów
wykonując wszelkie zamówienia 
p dłmr najnowszych żurnali z 
najwięlszą akuratnościa i sma­
kiem z materyj angielskich i 

krajowych.
Potrzeby uniformowe nassładzie 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Piegi
plamy i inne w yraitv skórne znikają już w 7 ] 

i dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zn»- 
i komtrego nieszkodliwego k *  e m u  ambro-1 

w e g o  D r a  C h r l i t o O h .  
Prawdziwy jest tylko w« Laszeczkach. z ie -» 

lonym lakiem zapieczętowanych, 478 25 36 
C e n a  8 0  c e n t ó w .  |

Główny skład we L w o w i e  w apteae pod I  
„srebrnym orłem* Zygm. Ruoke~a, w Kra- \ 

j k o w i e  w aptece W. Redyka i E. Hellera.
J w  Brodach w aptece L. Kalllra. I

T. LEWIEGKA ~
skład nasion i herbaty

w K rako w ie
u lica  S ła w k o w sk a , Ł . lO ,

naprzeciw Grand Hotelu, 
na zasiewy wiosenne poleca z zapewn’em siły 

kiełkowania i czystości

nasiona
poręczone przez Stacyę oceny roślin w Czerni­

chowie. Ceny umiarkowano.
B u ra k i pastew ne.

Askańskie, żółte, olbrzymie, walców >, nowe. 
Eckendorfskie, żółte, olbrzymie, walcowe. 
Gatepost, żółte, olbrzymie, flaszowate, ulepszone. 
Leitowickle, żółte, olbrzymie.
Mammoth Long Red.olbrz., oryginalne, angielskie. 
Mammoth czerwone, olbrzymie.
Uberndorfskie żółte, olbrzymie.

M a rch e w  pastew na.
Angielska, biała, olbrzymia.
Wogeska, biała, krótka, gruba, do iłytkiej uprawy. 
Pomarańczowa, długa, olbrzymia.
Lucerua oryginalna francuska.
Koniczyna, biała, czerwona, szwedzka, wolne od

kanianki (wylubu)

N a s io n a  traw.
Rajgrai ingielskl, w łoski, francusk i, Tymotka 

Miodowa, Trawa kupkowa.

Nasiona roślin pastewnych.
Gorczyca, Szporek, Mohar, Kukurudza rumuńska,

wtjzesna; or*z wsze kie nasiona leśne, wa­
rzywne i Kwiatowe.

Poleca również:
W i n a  o r y g .  f r a n c u s k i e ,  na butelki. 
K o n i a k  o r y g i n a l n y  f r a n e n s k i , bu­

telka po 3 i 4 złr.
Herbate C h i ń s k ą  po złr 2 30, złr. 2.80,

? złr. 20 et., 3 80 ct. 776 5 fi
O k r n c l i y  Z najlepszy h gatunków I1erb.1t po 

1 złr. 'O  c t , i 2 złr. za ’/j kilo 
Na żądanie pr/ejyła cenniki.

B z a d c a
ewentualnie k o n t r o *  
lor, raehmisfrzi

poszuku je  p sady. _  Adres : S t e f » ń s k l  po­
ste restante S t r y j .  777 10 15

R o w e r y
(pneumatic) Model 1897, 

z la ta rg ą , dzwonkiem i narzędziami 
(gwaraneya 1 rok), z a  1 2 0  * I r .

Przybory do rowerów i dzwonków 
elektrycznych 576 is 25

po możliwie niskich cenach poleca

Józefa Popiel I Spółka
w N ow ym  Sączu.

Zarząd dobr Zameczek
w j s y ł a  w  k a ż d e j  i l o ś ę 1 p n e z t ą  i k o l e j ą  z e  M i ­

e j  i Ż ó ł k i e w

najprzedniejsze szparagi ogrodowe
obecnie po 70 centów z& kilo, 

potem taniej.
Dla statv<-h odtrorców na *ały sez. n <eni 

znacznie niższa. 8Ut 3 5
Zamowimia tel gt-uli-znu i odwrotna po.łAa 

mogą być tyłku » m a ę u.nżliwosui uwzględpi0- 
WszHkie zamówi-nia adresuwat—

Oleart-zjfk, Ż ó łk ie w .

S o w o s c !
R o l e t y  P ł ó c i e n n o
z pięknemi malowidłami, obrazami, krajoh / im. 
portr, tam l, łstw , się zasuwające, od 3 zli li 

5 złr. (Senzac-yjne!)
R o l e t y  p ł ó o i e n n o

łatwo się zasuwające, od złr. 1.2u do 4 zł
R o l e t y  z  d r z e w a

od 1 złr 20 et. do n złr.

Zaluzye we wszelkich kolorach
1Q  metr 2 złr 50 et. i 3 złr. 

Naprawy uskutecznia się spiesznie i tanio 
Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma Reim 

I Friedrich K m i k ó w , Rynek. 1 1 2 8 o

Józef KAhler
Kraków, ul. Zwierzyniecka, L. 25,

o t i c y u y ,

febrjfka roi o* I zaluzyj.

Uczeń
potrzebny do h a n d l u  d e l  katesów i win

A. Tumidajskiepo, Jarosław.

Z  E m J r t n n  Z w iąx k « w « j  w  iL r a i s Papier i  fabrjki Braei Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rsądoa drokarn* ▲ Szyjswati,


